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Międzynarodówy Dzień Kobiet 

Masowe zobowiązania na dzień 8 Marca 
Na apel kobiet zatrudnion~'ch w I które podniosą swą wydajność o 2,6 

Zakładach im. Stalina, odpowiedzia- proc. 23 kobiety, które przystąpiły 
ly licznie robotnice, zatrudnione w ~eraz do współzawodnictwa indywidu­
przemyśle dziewiarskim. alnego, podniosą o 3 procent ilość 

W PZZPP Nr 2 cała załoga kobie- produkcji. 

ORGAN WK tK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII'ROBOTNICZEJ 
ca postanowiła w bieżącym miesiącu 125 kobiet, pracownic umysłowych 
padnieść znacznie wydajność i jakość i płatnych godzinowo w PZPDz. im. 
swej pracy. Stopkarki tow. tow. Kra- E. Plater, postanowiło poświęcić w 
jewska, Badowska, Tokarska, So- ciągu miesiąca jedną godzinę pracy, 
czewska, Malborcińska, Wojciechow· przeznaczając uzyskane w ten 5pO­
ska i Patora podniosą ilość i jakość sób kwoty na rzecz dzieci w "Sien' 
swej pl'odukcji od 5 do 7 procent. kiewiczówce". Zespoły produkcyjne 
W cewiami, tow. Jakubowska pod- z b'ojowni, cewiarni i dziurkanli zoo 
niesie wykonanie swej bazy o 7 proc., bowiązały się podwyższyć swe bazy 
Kiereś - o 5 proc., Dyr!Ja - o 3 pro- akordowe od 1,5 do 2 pl'ocent, tow. 
cent, Olczak - o 5 proc" t,olDvień tow. Halicka, I{alużna i JU$zkiewicz 
- o 6 proc. Przeglą.daczki tow. tow. zmniejszą odpadki o 2 procent. 

ROK III (VI) WTOR.EK 7 LUTEGO 1950 ROKU Nr 38 (1319) 
Mi .... ";; R* 

ENS YJNE lElN lA Rawicka, Fastym, Tyka, Bojlw, lVIi- ':' ':' 
kołajczyk, Chrobot, R05zak i Legion Piękne zobowh!z~n.ie podjęły kobie-
wzmogą swą wydajność od 5 do 10 ty z PZPB ~r 17. Postanowiły one 
procent w stosunku do dotychczaso- pl'zepracować do dnia 8 marca doda t­
\vej. kowo po 1 godzinie tygodniowo, prze 

francuskiego szpiega Robineau 
Dy'plolllaci francuscy i allgielscy 

prowadzili akcję, szpiegowską i sabotażową w Polsce 

W PZPDz. Nr 3 Koło Ligi Kobiet znaczając uzyskanc za to wynagl'O­
i członkinie Komisji Kobiecej posta- dzenie na pomoc dla l'eemigTantów 
nowiły zorganizować 10 zespołów, z Francji. 

Czyn tow. Markiewki 
podejmuią robotnicy całego kraju 

SZCZECIN. (PAP). Zcznając w pierwszym dniu procesu 
agentów wywiadu francuskiego przed Rejonowym Sądcm Woj­
skowym w Szczecinie, oskarżony Andre R,obineau przyznał się 
do winy, wymieniając sz{'reg francuskich przedstawicieli dyplo­
matycznych i konsularnych w Polsce, którzy prowadzili robotę 
szpiego~\'ską, zdobywając m' in. plany stoczni w Elblągu, która­
jak wiadomo - padIa ofiarą wielkiego sabotażu. Robineau ze­
znał o wymianie informacji szpiegowskich dokonywanej na te­
renie Polski między wywiadem brytyjskim i fl'aJlcusldm, zaś 

ujawnione przez niego rewelacyjne szczegóły instrukcji szpiego­
wskich wykazały, że już od dawna l'ząd francusJd sposobił się 
do konfliktu dyplomatycznego z Polską. Zeznania te obaliły 
Iansowąne przez Francję tezy, jakoby źródłem tego konfliktu 
było dopiero aresztuwanie w Polsce szpiega Robineau .. 

przejazdów transp()rtów k()!ejawy('h 
Vfzez pewne miast() I plany dwnf­
rów. zaś Klimczalt - plany central 
elel,tryc:mych. Podobne inform;tc.ie 
o.tn:ymal nslmrżony od osk, Pielac­
Idego. ldóry też zgo<dził się na zain­
stalowanie u niego w.domu rarlia­
stacji nadawczej. 

Robineau wyjaśnia, że będąc w 
Kwietniu 1949 r. w Paryżu przesze-dł 
tam z poleC'enia p. BarcIet kurs ra­
diot€'legrafirzny. 

Szko lenie zastępców 
na wy padek "konfliktu" 

nej 'Rohinealt przez wicekonsula Bar­
det. 

PRZEWO.tiNICZ4,CY: Na jakie te­
reny polecił Bardet zwrócić w swojej 
instntkcji oskarżonemu sz~zeg'ólną 
uwag'ę? 

OSI<. UOBl~EAU: Specjalnie :la 
wybrzeże północne i północllą grani­
ct: Polski. 
PRZEWODN"ICZt~CY: A tereny 

nad bl·7.egami morza? 
ROBINEAU: Instrukcja dotyczyła 

również terenów przybrzeżnych. 

Plany lotnisk 
wojskowych, fabryk 

i portów . 
Jak wynika z dalszych odpowiedzi 

o5karżonego, instrukcja polecala do­
starczanie planów i ustalanie na tych 
planach lotnisk, obiektów vrzemysło­
"'Fh j urzędów. Robineal.1 mial w 
miarę możności poda wać liczbę 1'0-
hnlników w poszczególnych fabry­
hach, oraz sklad I>ersonelu i nazwi­
~ka kierowników urzędów. Dotyczy];, 
to m. in. Urzędu BezpiecZt·ństwa. 
Mowa byla również o umieji'óco,,,ie­
niu więzień, o gazowniach, elektrow­
niach, filtrach, o stanie wszelldego 
rodzaju dróg. O budynkach partyj­
l\ych PPR i PPS (bylo to przed zjed­
noczeniem partii robotniczych 
pnyp. red.). Wywiad francuski inte· 
resowaŁ się również działalnością 
tych pa rtii. 

sku, Abeler. W konsulacie szczeciń· 
skim objął oficjalne stanowisko se­
luetarza. 
PRZEWODNICZĄCY: Czy za pracę 

wykonywaną w konsulacie ktoś o­
skarżonemu płacił? 
OSKARŻONY: Nikt mi nie płacił, 

gdyż hyła lo praca minimalna. Pra­
cowałem lam od godziny 9 do 12. 

Robineau dodaje, że począwszy od 
1948 r. nie wykonywal już właściwic 
żadnej pracy dla konsulatu. Raporty 
szpiegowskie sporządzał zarówno w 
!Jodzinach lil"zęt!owania w kOllsuh:.cie, 
fak i poza godzinami oficjalnych za­
j~ć. 

PROKURATOR: Czy oskarżony był 

oficjalnie na elacie konsulatu? 
OSKARŻONY: Dokladnie tego nie 

wiem. 
VV dalszym cit1gu zeznall Robin.eau 

opowiedzial o swej działalności szpie 

KATOV\lICE (PAP). - Zai11icjowa, Nr 3 w Kaltowicach odpowiedziały 
na przez Wiktora Markiewlię, nowa, na apel Markiewki posltanowieniem 
wyższa forma współzawodnictwa - realizowania swej nOI'my w 160 proc. 
ws. ółzawodniclwa długofalowe ol/ej w ciągu r. 1950: 
mujc coraz szersze rzesZe robotni- Wysokie . zobowiązania podljęły 
ków, przenikając z kopalII do h ut, również zespoły rzemieślników PPB 
fabrYk i PI'zemysłll bu(lowlanego. w Chorzowie. Zespół tynkarzy zo-

W' walce o podniesienie wydajno- bowillzal sit: wy!wnywać w r. b. 300 
ści długofalowe zobowiązania pro- proc. no'rmy. Zespół ciesielski post a­
duiwyjne zgłaszają obecnie masowo nowił osią<>'nać 270 proc 110rmy Ze-
śląscy robotnicy buclowlani, I)Osta- .pół b- .'" d" • • d . 
nawiając w ciągu r. b. wysoko IlrZe- ~ __ ZI rOJany 'Po. mesie swą wy a:-
l{raczać swe nomlY. nosc do 260 proc. no'rmy, a zespoi 
Zespoły trójek murarskich PPB murarsl"i o 255 proc. 

"w pełni oceniam szczerość intenciLRządu" 
Wypowiedź ob. Boles/awa Banaszewskiego 

- szambelana papieskiego z Piotrkowa 
gowskiej. prowadzonej w okresie. Szambelan papieski, ob. Zygmunt razil w imieniu Rządu nadzieję, iż 
kiedy oficjalnie był pracowniKie'!'! Banaszewski z Piotrkowa,' oświad- wspólpl'aca ta zostanie w kOl1cu na­
francuskiej 'firmy "Veriles" w Gdyni. cza: "Jako uczestnik pierwszej po wi~zana. 
SporządDl.ł on wówczas rysunki stal- WO.lnle krajowej narady zrzeszenia My, działacze katoliccy, :z; ,całego 
ków i okrt;:lów znajdujących się w chrześcijańskiego "Caritas" st\rier- serca pragniemy zlikwidowania ist­
~toczni, ~hierał wiadomości o porta_rh dzić muszę, że rozsiewane przez niejących jeszcze różnic między wy't.­
l stoczma('~, rysowa~ p.lany porl?w wsleczne jednostki plotki o rzekomej szą. hierarchią kościelną a Państwem. 
~ ~z:nac,ze~l~~ p~łoz~łll.~ ?a~e~ow, I "walce" z relig!ą.. są. całkowicie bez- W o?'óJ~ przemówienie premi:ra ~y­
~10SCl dz'l'lgov., dr!)g l ,,~zło~' l,ole- polista wne. N aJlepszym dowodem I rankiewlcza wywarlo na mme wlel­
jowych, głębokOŚCI basenow IIp. Wl'gcz przeciwnego ustosunkOW<111ia Ide wl'ażenie. Zapewniono bowiem 
Firmę .. Veritas", klórej zarząd się czynników mial'odajnydl może cpiekę RządG Polskiego dla tak wa"i:-

znajdował się w Paryżu, reprezento- pnecież slużyć ostry wyrok sądowy, l~ego i maj.)cego tak pigkne cele sto­
wal w Gdyni Romieux. Robiheau. wydany na studentów Akademii Wllrzyszt'nia charytatywnego, jakim 
t7.ao;Jatrzony.w przepustkę k?pi1tana - Nauk Politycznych w Warszawie, jest "Caritas". W pelni oceniam jas­
lu po~-tu. I~tor~ wydano mu Jako pya którzy l15iJowali przeszkodzić katoli- ność i szczerość intencji R~ądu, któ­
cownrkow! fJl'ln.~ "V~nlm;". mIał kom w procesji Bożego Ciala. 1'y, jak to dobrze zrozumialem, kieru-

Rozprawie, która toczy się w wid 
kie.i sali szczecińskiej WRN, przy­
słuchuje się ponad 800 osób. Obeeny 
jest oficjalny obserwator z rumienia 
rządu Rl~vubliki Francuskiej. II ~e­
j,retarz ambasady w Warszawie. I). 
Jacques Martin. pełniący obowiąz!d 
konsula Repnblil,i Francuslde.j w 
Szczecill:e. p. Gearges Estrade uraz 
obserwator z ramienia paryskiej Iz­
by AdwokacItiej. adwoltat l\'i::J.urice 
Allehant. Przybyły rodziny o~kal'żo­
nych, m. inn. Ojciec Andre Robi­
neau. Między 20 przedstawicieJfllni 
prasv światowej, którzy śledzą prze­
bieg r07.prawy, - zna.idllje się rów­
ni2ż warszll\v"ki korespondent cz('­
ch()slowackiej agencii pra:;owej CTK 
- p. Karel lIrabal oraz s,peCilllny 
wysłannik praskiego dzienr,ika .. Ru­
d e Pl'avo" - p. Lad!slas Skalicky. 
Sądowi przewodniczy ppłk. Al1!'ed 
Janowski, oskarżenie popiera prok. 
ppJk. Kazimierz Golczews:, i , zaś o­
brony oskarżonych obywateli fran­
cu:;kich podjęli się znani adwokaci 
- lV[a śłanko z Warszawy i Wiącek 
z GdaÓ~ka. Oskarżeni obywat<~lc 
pJI.;:cy bronieni są z urzędu przez 
trzech ad 'Nokatów szczecit'lskich. 

Z" i('rzchni~y Rohinf':iu domagali 
PRZEWODNICZĄCY: Jaką (}sob!l . 

się też (!;mycn, dolyczącycll organl-
Rwehodę porusza11l3l' Się w ~orcje z Rząd l{zecżypospolitej gorąco pru,- :ie się troską o dobro i coraz lepsze 
prawem wchodzenia na stalin. gnie nawiązania ścis1ej w"pólpl'acv warunki życia ogółu ludzi pracy w 

Bal'!lct tYflOwał na radiotelegrafistę, . 
jcśli rhodzi o .lej strukturę filyczną? z;lcji ,.Slużha Pol-,ce" ora~; żądah (Dalszy ciqg na s1 c. ~-giej) z Kościołem. Sam pan Premier ·sy- r.aszym kraju." 

OSU:ĄRZONY ROBINEAU: Typo J1uzwi~k pre'lydcull)\Y i hurmistrzów 

wal osobę mającą lat pomHl 50, miast. Intel'esov;'nli się nastrojami D ' · ·d ~ -. k ' d· k · h 
względnie niezdołną do służby woj- ludnGici v\'iejskiej w związku z ,)rga O S W I a . c z e ff.·'fi\lj·'·~··.· ~,,·~; .: a z w ł ą Z . o w c o w r a z I e c· I C skow!':i. nizO\\'f:n:em spółdzielni produkcy.i- "-'" 
PRZEWODNICZ,,~CY: Dlar7.ego a- llych na "wsi oraz reakcją spoleczell 

kur:lt osoba o tej konstrukdi fizycz- I'twa na rozwój stosunków mię:!zy 
[lej potrzehna była p. Bardet? Kościolem i Pailstwem. - wzorem dla ruchu zawodowego w Polsce 

OSK. ROBfNEAU: Czło,dek taki Przewodnicz<,Lcy powraca do spra- T Al Z d I k 'h był wlaśnie potrzebny, aby mógl do- ,wy lotnisk. Z odpowiedzi Robi;'l~au ow... 311\'a ZI.~i O wizycie poIs ich działaczy związ.l.(owyc w Moskwie 
starczać do Francji materiały drogą I w'ynika, . że dan~ dotycząc,e t.ych obl~!;: MOSKIVA(PAP) - Po 12-dnio-1 Doświadcz'euie !>racy radzieckich nych i leczniczych instytucji organi-

}{obineau przl"znaie się 
radiową w wYiJ"dku wyjazdu Fran- tow mlllly by.c, w nl~sl lll~trukcJl, wym pob:>'cie w Mqskwie, udali się w związków zawodowych - aktywny~h zacji związkowych. Nicz\\'ykle silne 
cuzó'" z ·P()lski. ha rdzo szezegolowc: nualy llwzglę[[· drogę po\vrotną do kraju członkowie uczestników budo\Ynicbra socjali- wra::enie pozoscawily na nas spotka-

J'R7,EWODl\ICZ.4,CY: W związku niać rozmieszczenie hang'~rów, pól polskiej delegacji zwi:tzko'wej stycznego, wychowanych przez pal'· nia z l·ad7.ieckimi działaczami zwiaz-

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
sl-tadal zeznani!\ w języlw francu­
skim osl,. Andl'e Ro~ineau, - Ze-Iet 
ni. karllulentny bruuet. który przy­
znał się do winy. wyjaśniając. 7.C 
,.pedlegal swym wła(lzom wo-jsko­
'V;rłll". 

z czym mieli ci Francuzi wyjeżdżać startowych, dróg lH'o,yadz:!cych na przewodniczący CRZZ tow. Aleksatr tię Lenina - Stalina, posiada olbrzy kowymi. Ludzie ci, I\tórzy dawniej 
z Polski? lotnisko, zbiorników z benzyn}l, sk~a- der Zawadzki i zastępca przewodni- mie znaczenie dla nar(}du polskiego, byli zwykłymi robotnil,ami, Jlosiada. 

OSI\. ROBINEAU: To bylo prze- dów amunicji, radio:stacji, radaru, do czącego Tadeusz Ćwik. Przed który przystąpił do rcalizacji 6·1et- ją obecnie głęl)oką zaajomość zagad-
widziane na wy!>adek jakiegoś kon- ści i rodzajów aparatów, ich ob3lugi, lodjazdem z Moskwy tow. Aleksandel' niego vlanu rozwoju g03!)odarki na· nień produkcyjnych, wielkie doświad­
fliiltu. obrony przeciwlotniczej, a na, .. et 1YY' Za'wadzki podzielił się z przedstaw:- rodowej, khldącego fundamenty so· czenie pracy związkowej, kt.órym 
pnZEWODNICZ_~CY: Czyli na wy sokośri drzew i rodzaju gleby. cielem TASS wrażeniami z pOby~~l cjalizmu w Polsce. Celem pl'Zejęcia chętnie podzielili się z nami. Wspa-

padek wojny? PRZEWODNICZl!CY: A dlaczego w stolicy Z\yiązku Radzieckiego. tego doświadczenia, zwiedziliśmy no.j uiałym przejawem systemu socjali-
OSK. U{)BINEAU: Niekoniecznie. I'i}'wiad francuski tak się interesow:l., W cza.,ie pobytu w Moskwie - 0- większe 1110skiew'5kie zakłady przemy stycznego są stosunki wzajemne mię-Do Polski - .iak mówi - p'rzyje­

chał na za,proszenie ojca. dyre­
J;,lora Instytut.u Francuskiego 
p \\'arszawie. W Warszawie poznał 
mjr. Humn. Idóry po kilku rozmo­
wach, zapropono-wał mu pracę dla 
fran,'u~l,i~i służby wywiadowczej. 

Radiostacja - dla 
przekazywania infor­
macji szpiegowskich 

I{i.cdy oskarżony wyraził swą zgo- W dalszym ciągu oskarżony zezna­
dę. Humn !Jo:mał go z wicekonsulem j<', że dostarczył Borkowskiemu ~=yfr 
Bardo!, przedstawiając go jako jego oraz llparat, na którym Uczył się on 
l',zyszłego zwierzchnil'a. BarcIet nadawać. Rohineau polecił też Bor­
I,azał Robineau udać sic do Gdail- kowskielllu, aby nauczył się lUorse'a. 
sl,a. gdzie oficja,lnie otrzymał stano-I Takie same zlecenie dał Pielewskie­
wiskose!'Tetarza VI' firmie "Vcl'itas". IDU. 

Oskarżony wyjaśni'a, że na terenie Obok pl'Zyjmowania raportów od 
Gdańs!'3 przebywał do końc~ czerw dawnych agentów - Robineau wer­
ca 1948 rolm i .,zapoznawał Się z tc- bowal nowych. 
renem. a jl'dnm'ześnie z niel,!órymi IV o'l'udniu zaanO'ażował Kazimie-
obieidami WOjsk wymi". l'za n;chtana, l,tór~n1t1 zlecił zajęcie 

'"V czerwcu 1948 r. przeniesiono go się terenami lotnic~ymi. IV pell:nych 
do Szczecina na stanowisko sekreta- mH~stach. Janus.zo~l Hemh~lzowl .JlO­
rza. konsulatu franclIsldego. "Po leclł dos~arczaOle 1n~OrmacJl o o:11ek­
przy,jcżdzie do tego mialitlt - zezna- tach. wOJ~kowyc~ rejo!'u,. ~v ktorym 
je Robineau - lJomagałem lJ. Bar- z~m:eszkl\Yał. Jak r?W~lCZ wyna~e­
tlet w jego pracy, a na,stępnie zaczą- zle!1ie agenta w reJonl~ Poznam:!. 
lem nawiązywać Il:o-ntakty z nieldó- ReJl1holz zaproponowa.ł wowczas :we­
rymi z ,jego agentur, kt6re miałem ~o brata .. Lecha. ~baJ do~ta~'czyh od 
objąć w związ'ku z obj(;!'iem lHzez p. llpca - Jak stwierdza Robmean -­
BardeL stanowiska wicekonsula w 2 albo 3 informacje - o charakte-
Gdańsku". rze wojskowym. 

Pierwsze kontakty 
szpiegowskie 

Grzybowski, którego oskarżony po­
znał przez Rachtana, zaangażowany 
w'3tał do pracy szpiegowskiej we 
wrześniu 1949 r. Również i on do-

Osl,arżony mówi o swycb kOl1tak- starczyI kilku ih(onuarji o charakte-
rze wojskowym. Francuz Drouet po­

tach szpiegTwskich, wymieniając lO. 7.03lawat z Robineal1 w kontakcie od 
inn. wszystkich !)()zostałych oslmr J 

źonych, dalej niejaldch: l\'lątnszlta, lipca J 9.18 roku. Uobineau stara się 
Zukowskiego oraz bl'aci Ręinholll. zhagatelizować jego rolę, ale przy­
Charakteryzując llziała!ność tych a- zna je. żi> dastarczane wia.dou\Ości do­
g'eJ1tów, stwierdza, że osk. Borkow- tyc7.~"ly terenów lotniczych i wojsko­
sl,i dostal'c'l.ył mu m. inn. 15 planów wych. 
terenów wojskowych oraz plany S· k" 
miast, na Idórych zaznaczono m!('j- I zplegows le 
seu. postoju jednostek wo,iskowy<:h, instrukcje wicekonsula 
fabryld oraz urzędy. a także dane o B d t 
I1ltmeraeh jednostel;: wojslwwych i ar e 
blankiety PUR-u. Inni agenci - i.\fa Następują pytania Sądu dotyc7.ące 
tuszek i Zukowski, c1ostarc,zyli listy tl'e~ci pisemnej instrukcii. udzielo· 

woda na lotnisku? ~wiadczył przewodniczący CRZZ - slowe i zaznajomiliśmy się z pracą dzy dyrekcją. i robotnikami w radzie. 
OSK. ROBINEAU: Nie wielU. zaznajamialiśmy się z pracami ra- organizacji związkowych, między in- ckich zakładach pracy. Łączy ich 
PRZEWODNICZ.t~CY: Co oskarżo- dzieckich związków zawodowych, z nymi w z:ł!dadach samochodowych 

r.y miał wpisać pod rubrykI! "wo- pTacami poszczególnych wydziałów im. Stalina, w zakładach budowy ob· wspólny interes, prawdziwie pojęte 
da"? ';VCSPS i organizacji związkowych eabiarek "Kr3snyj ProleŁarij", za- koleżeństwo i pełne zrozumienie wza 

OSK. ROBINEAU: Sposób dos tar- w fabrykach i zakładach pracy. znajamialiśmy się' z pracą kultural- jelllne. 
czania wody dla użytkU personelu. " 

ruf.~J~~Vk~Pr~I;aZ:~t~,:ała C:;.)~ 1:(;:' K O n' t r O I a r u /c h u e r a n ,- C' z n e g o z T r -I z o n -I ą "Im jest czynne, czy też nieczynne? . ' 
OSK. UOBIN"EAU: To byJa naj-

w~:~~~::~~ charakteryzuje dalej ukróciła masowy przemyt towarów i kradzionego mieni a 
"dwa etapy" swoJeJ d7.iałalności. 
Pierwszy etap wiąże się z pobytr:m Lis~ generała Kotikowa do komendantów zachodnich sektorów Berlina 
ltobineau w Gdań:sku i Robineau o-
kreśla go jako ,,!'Izk()lę praktyczną" BERLIN (PAP) - Prasa berliń- nich stref N:emiee i zachodnich Se- r gen. Kotikowa przytacza licwe inne, 
dzialalności ,,-ywiadowczej. '" dru- ska opublikowala pismo przedstawi- ktorów Berlina świadGmie naruszają aJ1alogiczne wypadki. 

. ciela Radzieckiej Komisji Kontroli w ustalony regulamin ruchu t(}warów i W tych warunl,ach - stw!'el'dza 
~im etapie Robineau występuJe, wc B l' . ł- 'l . er 1Jne, gell . i. Otl \Owa do J\On1en- tnm"pol·tu miedzy strefami za;:hod- w sw'.'m liście o·en. Kotl'],o'" - nl'e-
dług swego własnego oln-cślem:t, ja- d' h h d . ., " ' " ,antow trzec zac o nich sektorów nimi. a Berlinen.l, które. to nad.lIży. da miecka policJ'a ludowa zmuszona by-
gu ,,3g'ent wywiadU". Br· er ma. IV cl,ągu o~tat\l]ch dwoch nueSlęcy l" do przeprowadzania ścislej kon-

List ten stwierdza, że twierdzenia l)r7.yol"aly charakter masowy. ti"oli towarów na autostradach i ko­
trzech komendantów zachodnich sek- Z liczl1'ych przytoczon~ch w liście lei, ab:-: zapobiec próbom przemytu, 
torów Berlina, jakoby władze radziec ~·en. Kotikowa przykładow wY11lka, w wymku czego w poszczególnych 
kie mieszały się do ustanowionego ze okazywane na punkt.ach k(~ntrol. wypadkach moglo nastąpić pewne 0-

Robineau - członek 
partii de Gaulle'a 

Robineau odpowiadał następnie na l'egulaminu komunikacji pomiędzy nych dt;'klllllenty . są . mevrawldłowo późnienie w przepuszczaniu towarów 
pytanie prokuratora. Zeznał, że w zachodnimi sektoram i Berlina i za- 1\ yst~ Wlane, zawIeraJą szereg uste- i tr3n~portu. 
czasie wojny służył w marynarce chodnimi strefami Niemiec i jakoby rek ionnalnych, a na,\'et poprawek -----------____ _ 
francuskiej na slatku, który przewo· ta ingerencja stanowiła próbę ogra- i wyheśleń, vaeRzcie niektóre )ll'Ze­
,-ił transl)crty ze Slanów Zjednoczo- niczenia normalnego ruchu pasażel'- pustki nie są datowane, poprawiane. 
nvch do Szkocji. Po wojnie studiował ski ego i tow:trowego międ~y Berli- są nazwy towa.rów, a nieraz nie jest 
sżhlkę dekoracyjną w Portugalii, a nem a stl'efumi zachodnimi - pozha - ws1\azana ilość towarów i ich wag..!. 
później we Francji. wione 51! wszelkich podstaw. Liczne i świadome naruszenie I'e-
PP.ZEvVODNICZĄCY: Jaki właści- guJamjn~1 lI1iędzystrefowe~;o !Jl'zez 

wie zawód posiada oskarżony? W rzeczywistości punkty kontrolnc firmy Niemiec Zachodnich i zachod. 
OSK. ROBIl'IEAU: Agent służby wy na li'nii dem2.rl;acyjnej Ol'az na )1."1' a- nieJl seldoró\y Berlina stworzyly at. 

wlildowczej. nicach zewnQtrznego obwodu Berlina mo<ferę rozllasanej s!l~kulacji i ro~-
PRZmNODNICZĄCY: Do jakiej par nadal ściśle przestrzegają zalceń, WOjl1 Iwntrahandr. IV ciąga trzech 

lii polilycZIIej oskarżony należał? zapewniających normalny rnch P::l- t:;iesięcy na samym tylko kontrol-
OSKARZONY: Do RPF. (Jak \Via· s<lżerski i towarowy pomiędzy strefą nym punkcie Marienbol'Jl ujawniono 

domo, RPF 'jest partią de Gaulle'a - wschodnią a strefami ~acho~nimi 0- 266 wypadków usilowania przemytu. 
przyp. red.). l'a.z pon1!ę~lzy poszczegoJnynn she.fa- Wśród zakwestionowanych towarów 
Oskarżcny zeznaje dalcj. że do mi a BerLInem. znajdują się również towary skra-

Szc7.eo::ina przybył. nby zająć miejsce Gen. Kotikow przytacza w swym dzione z prz~dsię!Jiorstw Nicl11iecldei 
B,trdel'a,. który był kierownildenl liE:cie lic7.ne fakty, świadczące o tym, I:evubliki DemOkratycznej, :I doku~ 
siatld wywiadowczej na tym lerenie. że pJ;zedst~.wiciele instytucji gOSpo-j nlOnty dowodzą, żc na tego ro[lzaju 
Uprzednio Robineau skonlaktowal da" ~7.ych! fll'ln handlowych, transpor tOll'ary w~st.a wiał lJl'ZCpu~tki magi­
się z konsulem francuskim w G(1ań- towych J. ekspedYCYJnych z zachod- strat Ber1l11a zachodniego. Pis1I10 

UWA.GA, 
korespondenci i redaktorzy 
gazetek ściennych! 

Dnia 9 lutego br. tj. w 
czwartek, o gcdzinie 18 odbe­
d~;e s'ę w św'etHcy prz~ ulicy 
PIotrkowskiej 86, I piętro, od­
prawa korespomlentów fab1;y­
cznych i redaktorów gazetek 
ściennych łódzkich zakładów 
pracy. 

Obecność obowią:r.kowa. 

Redakcja 
"Głosu Rcbo.tn'czego". J 
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Jak należy orga • 
łzoma Ini r dukcyjną • 

Zł 
• , 
I pracom c m 

spół 
by stał ię przodującą 

Minęło pięć lat od chw.ili, idy wJa 
dzę w Pol ce zdobył lud pracujący 
z klasą ;robotniczą na czele. Z każ­
dym roJdem umacnia się władza lu­
dowa. Z każdym rokiem wzrasta po 
tęga gospodarcza kraju i d.obrobyt 
mas pracujacych. Odbudowują się 
~lliszczenia i budują nowe miasta, 
fabryki .i w~le. Wzra:sta w szczegól­
n ie szybkim tempie produkcja prze­
mysłowa. IPrzeln'aczając przedwojen 
ną o ~5 proc. Osiągnięcia te należy 
Z-awdzlęczać temu, że przemysł staił 
się wla.mością narodu, że z kapHali­
styczllego s.tał się socjalistyczny, o­
party na Planowej gospodarce. że 
pracująca w n!m klasa robotnicza 
czuje ::ie gOi,podarZl'm, czuje się od­
powiedzialna za jego rozwój. 

Nie możemy tego powiedzieć o roI 
nict\\":e. w którym mimo OSiągnięć 
w zwir-kszeniu obsrzarów zasie\vów i 
w zwięks eni~l poałowia bvdła i trr.o 
dy chlewnej, wzrost produkcji I'..bÓż 
zaledwie osiągnął poziom przedwo­
jenny. a produkcja mięsa i tłuszczu 
jcst poniE.ej poziomu ptv.edwojenne­
go. 

Z tcgo wynika. że produkcja rolni 
cza nie nadąża za tempem rozwoju 
produkcji pI"7.emysłowej, że obok roz 
\\"ijajaccgo s:ę socjalistycznego prze 
mysłu nic jcst do utrzymania na 
dłuższy o]o'cs drobnotowarowa go­
.podarka chłop",ka, ponieważ wply­
nelabv ona na zahamowanie 1'OZWO­
.il; przf'my;:łu i tym samym rozwoju 
całej go~podlll'ki narodowej, 

Dlatego półtora roI-u temu Partia 
nasza jasno wskazała w }aki ~posób 
podnieść produkcję rolniczą, wyzwa 
lając rlaTazem lud wiejski od wszel­
kego wyzysku, od biedy :L zacofamia, 
w jaki sposób wejdą chłCl'pi na dro­
gę socja1i7.!nu. 

Kurczy się baza społeczna 
bogacza wiejskiego 

l\tlarksie.m - leniniem uczy nas, że 
droga budownictwa socjali,;tycznego 
iest drogą zaostrzającej się wałki 
klasowej z elemcnlami kąpilali ' tycr. 
llymi. z \\"~'lly~Jdem czlo\\ ieka przez 
czlowieka. a w szczególności z wy­
zYi'ld m wsi przez. bogaczy wiej­
skich. 

W walcę tej mamy szereg poważ­
nych oSiagl1ięć i doświadczeJi. w 
!=:zcz{gólno ci na odcinku Rad Naro­
dowych. póldzidczości HI1YlOPQmO­
cowej, ZSCI1 orarz aparatu pall;:;t\VO­
wego. 

Najbardziej przodujący chło.Pi ma 
łorolnl i średniorolni wyrywają się 
z /Zapleśniałych opłotków zacofanla 
go poda'l'czego i śmiało wychodzą na 
G.Zeroki gościniec POi; tępu , techniki, 
nauki i wynailarzczości w rolnic.twie, 
ponieważ ma,ją ku temu możliwości 
iwarunId. 
Państwo Ludowe id2jc im ~ po­

moc!!, aiby ułatwić, udostępnić chlo 
pom pracującym wszystko to, co 
jest polrrzebne 'IV rolnict\vie w celu 
podnie .. ierua go na wyższy poziom. 
Organizując spółdrz,ielnie pIoduk­

cyjne nie należy zapominać o tym, 
że i ' t nieje wróg klasowy, który utl'U 
dnia i przeszkadza w jeh zo,rganizo­
waniu, ro7,."iewa plotki, słabszych 
stra~zy, innym grozi. A gdy spół­
dzielnia mimo to pow~taje, USiłuje 
rozkładać ją od wewnątrz bądź po­
przez urabianie sobie lud:z.i, bądź 
przez wejście do spóldzieLni. 

Bez bogaczy. wbrew nim 
i przeciw nim 

DJate~o 1xzeba wzmóc czujność 
wśród członków s.póldziełni i jej kie 
rownictwa. oraz wśród tych, którzy 
opiekują się spółdzielni" tak od stro 
ny politycznej jak i gospodarczej. 
Chłopi mało i średniorolni oraz 

bezrolni. organizujClc spółdzielnie 
winni zdawać sobie sprawę Z tego. 
że budują "Hę. która 7.dolna bqdzie 
pokonać pł"Zeci'\vnika, Chłopi ci win­
ni rozumiC'ć, że OQ'ganizowanie spół­
dziclni prOdukcyjnej jest w ich in­
teresie li dJa ich dobra. Dlatego or­
ganizując póld'Lielnif> należy pamię 
tać , że organizujemy slpółdzielnie 
produkcyjne bez bogaczy, wbrew 
nim i przeciw nim. 

J "li aktyw w gromadzie i kierow 
nictwo w powiecie tak zro.zumie 
sprawc:, to można śmialo 'Powie­
dzieć , że powstają tam spółdzielnie 
na dobrych fundamentach. rokujące 
nadzieje szybkiego rozwoju. 

Ale osiągając takie wyniki, nle 
wolno popadać w samozadowolenie 
z odniesionych zwycięstw przy za­
kładaniu spółdzielni i upaljać r;ię zbu 
dowaniem mocnych fundamentów. 
Nc>leży żyć troską o gospodarkę tej 
spółdzielni. należy w dalszym ciągu 
czuv. ać. czy nie grozi jei niebez,pie­
czeń~two ze Btrooy wroga klasowe­
go, żerującego na warchol ·tw1e lub 
nieudolności w pracy zarzadu, a w 
'z~.ególności !przewodniczącego. 

Szkolą się kadry 
fachowców . Walka ta nie jest łalwa. Pn>:y­

pomnijmy sobie :ile czasu i wvol1l{1} 
trzeba bylo po:·wiecić. aby. usunąc Zda;1emy /lobie s'prawę z tego. że 
b?gaczy od wlad:-! \v tyC~ .m:tvt~- pr"v organizo Ta,nin ~ółdzielni }>1'0-
elach. Pl"7;ypomm]nw sobw !ak. ku_": dukcvjn 'ch i dla ich właściw('go 
czowo i z uporem 1t'7.~ m~h . B l ę om prow'ad:zenia poh'zebne sa kadry fa­
tych s!.ano\\ jsk, by. zac~o\\:ac nad: 1 cho\\"cc\w, organizatorów: sHecj<lli­
S,,"e :vpły, ·Y.1 od?Z1<~l)-"\~a\1le !:a.~\ ;~, I stó", i 7.R tymi ka Irami \\ inni b~'ć w 
b.y \\ I~tere . • ~ o"oo" '! ('oo bQ."aC<'!1 , ~ I P :H"\'1 1.\ m rzędzie chlapoi 7.e spół­
s:ę· .w m!.ereslc ~\\':vch ~lImotro\~" dzIelni produkcyjnvch. 
swej klas~' - W.:vk~ll·zy.-tac zagarnl~ Dla!. go Denaiialnent POM i Spół 
te ,pozycJe v.: zycJU, społE;cl.l1ym i dzlelczo~<ci P1=odukcyjnej w Minister 
pa~s.t.wo,,,ym: .1ak. probowah sabo,o- st"rJe Rolnictwa i Reform Rolnych 
wac.l zrywac pollt:(kę ~zadu w za- szkoli przewodniczacych spóldzi.elni 
kreBle c~n, skupu, wym:aru podat- produkcyjnych, kSięgówych, szkoli 
kQl\Yego ltp, agronomów dla POM, S7..koli tt'akto-

Jcdna;kE.e mimo wysiłków ze siro- rzystów i mechaników. 
ny bogaczy wie'jsk!ch,. .~mit'~ją- Ludzie ci jednak, mimo przesrzko­
Cy:::~ do 7.ar~azyw_~n:a 11!11l poda:l,ał.~ lenia, nie posiadając doświadczenia 
\\'srod chł?,pow, \:1:5 ~"'L: '': W) m.. w p.racy będą mieli trudności w wy­
ku pracy IdeologICzne) ~la. zeJ Partu konywaniu zadań i dlatego potrzeb­
f konkrctnych POSUID:C gospodar~ ne jest, aby ws,zyscy członkowie 
czych Rządu Lu.do\\ego - coraz półdzielni rzro!Zumieli kon:eczność 
jaśni.ej zdaj~ ~oble :"p:~a:~'ę e teg.o, harmonijnej współpracy, dy.cypliny 
kto Jest kapltalJ o lą. wle:l>i1.nn, l to z:.: pracy. aby uświadomili sobie, że do­
je z w~'zyku, ]{lo. z~l1.1]e na n.ędzy l bro spółdzielni, winno być troską 
krzywdzIe ludrl,:kleJ. Z d~l~ na każdego członka. 
dzień kucrczy się coraz bardZIej b~- ..... . , . 

ł C na l· "o"-podar'cza na kto- W lcazdcl społdzlelm, ]esh ma ona za spo e z o " . " d b ł k . 't 
t I' o 'era się bogacz i spekulant przY!llesc o ro. ~z on om 1 pans wu 
:,g .• p~ naJezy prowadzlC gospodal'kę plano 

\\leJ~kl. .' wą. gdyż bez planu nie ma ikont1'oli 
Zasobna w maszyny, mwenta,r:z l wykonania, nie ma perspektyw. nie 

ziemię g~5P~darka .bogaczy :","1Cl : ma dyscypliny pracy, a wreszcie nie 
slctch <luzy J111 do uClsk~" w~z'y::;ku l ma rezultatów pracy li \vzro'tu do­
uzrueżn:enia biedoty wlejsklej. Ona brobytu. 
to l je:it źródkm ic.h siły w walce z 
władzą ludową. 

Jedyna drog~ rozw~ju 
gospodarki rolneJ 

Dlatego, aby o"iągnąć OSt~ec7..ne 
zwycięst\vo, ażeby os.tateczrue wy­
tf,wolić wieś spod vv:r>lywu bogaczy? 
należy stworzyć chłopom biednym 1 
średniorolnym takie warunki, które 
umoŹlliwią lm przeci'Wsta'Wielli~ się 
bO"aczowi i znaczne jego ograrucze­
ni: rówruez na odcinku gos.podrur­
crzYlTI, Osiągnąć to można przez sku­
pianie mnlorolnych l średniorolnych 
gospodarst v w walce IZ boga~zem, 
przez podniesienie ich drobneJ go­
spodarki Da wy?';'-zy poziom: pr~ez 
sliworzenie taldcd gospodm·kl·. ldora 
obszarem ziemi oraz ilościa maszyn, 
inwentanza, poziomem techniki, uro 
dzajnością, a zatem i pl'odukcją to­
warową, <prześcignie gospoda:rkę ku­
łacką· 
To wszy.;tko osiągnąć można tylko 
poprzez' ~e;;palanic w większe obiek 
ty gospodarcze indywidualnych go­
spodarst\\' mało i średniorolnych 
chłopów, to znaczy przez Ol'gan;zo­
wame spółdzielni produkcyjnych na. 
wsi. 

Tylko S'póldeielnie produk~yjn~, 
przy p01110cy aparatu agronom,n pan 
slwowej, przy pomocy Panstwo­
w ch Ośrodków Maszynowych po­
trafią podnieść gOSlpodarkę !Zbożo­
wą, podn,eść kultu.rę rolną. .wpro­
wadzajac up·ra.wę maszynamll, sto­
t'Ują,c głęboką ork~ trak,t?Tam:.4 rz.a~ 
Ol'D"P'"drzgriao ol~ 1i!I1g., 

Dniówka obrachunkowa 
warunkiem rozwoju 

gospodarki zespołowej 

Podstawą rozwoju gospodarki zes 
polowej jest praca członków ,pół­
dzielni. Ażeby członkowie szli chG­
tnie do pracy, ażeby praca była do­
brze wykonywana - należy \1\o1)ro­
Wadzić dniówki obrachunkowe. 

Co to jest dniówka obrachunko­
wa? 

Po pierwsze - dniówka obrachun 
kowa jest miernikiem pracy, wyko 
nanej przez każdego członka spół­
dzielni. Innymi słowy zależy ona 
od wykonania qstalonej normy. Np. 
za kosz nie kosą o,ao ha tirednicgo 
żyta, członek !;półdzielni otrzymuje 
jedną dniówkę obrachunkową. Oczy 
wiście, jeżeli skosi 0,45 ha, to otrzy 
ma 1,5 dniówl,i obrachunkowej, je­
żeli zaś skosi 0,60 ha, to otrzvma 2 
dniówld' obrachunkowe, Jeśli ko­
dąrz skosi w ciągu jednego dni<J 
0,60 ha żyta, to znaczy, że wY1'obil 
w ci;lgu jednego dnia 2 dniówki o­
brachunkowe. 

Po drugie - dniówka obrachun­
kowa zależna jest od rodza,ju 'wyko 
nywanej pracy. W spółdzielni pro­
dukcyjnej prace są różne. .Jedne 
wymagają większego, inne mniejsze 
go wysiłku fizycznego lub umysło­
wego .. Jedne wymagają większej, in 
ne mniejszej kwalifikacji. Jedne 
wreszcie posiadają większe. irule 
mniejsze znaczenie dla ogólnej gQS-
.QQdarki ®6ł,tW~lni. I 

Hilary Chełchowski 
Zaatępca członka Biura Politycznego. kierownik Wydziału 

Rolnego KC PZPR 

wą, a pod koniec roku okaże się, że 
na dniówkę wypada tylko po 300 zł. 
Skąd spółdziehlia weźmie brakują­
ce, lekkomyślnie przyobiecane dru­
gie 300 złotych? 

ten sposób mozna wprowadzić dy~­
cyplinę pracy, tylko w ten sposób 
przekonamy leniów.i nierobów, że 
nie mają co liczyć na lekkie życie 
kosztem pracy innych członków 
społdzielni, że przy podziale docho 
dll spółdzielni będą oceniani Wlko 
i wyłącznie według ich własnej pra 
cy. 

Za pracę lekką, nie wymagająca 
specjalnego wysiłku czy też kwali­
fikacji, bądź też nie posiadaj~!ca 
większego znaczenia dla gospodarki 
ocena w dniówkach obrachunko­
wych winna być niższa, niż zą pra­
cę ciężką, bądź też wymagającą 
lnvalifikacji, lub też po. iadaiącą po 
ważne znaczenie gospodarcze. Np. w 
ciągu jednego dnia roboczego moż­
na zaorać parą koni na śreCjniej gle 
bie 0,45 ha. W ciągu tegoż dnia moż 
na grabiarką zgrabić 6 ha. W ciągu 
tegoż dnia wreszcie można obsiać 
konnym siewnikiem trzymetrowym 
równiez 6 ha. W każdym. wypadku 
wykonana zostanie·w ciągu dnia 
nOrma. .JednakŻe dla każdego jest 
jasne, że o wiele mniej wysiłku trze 
ba włożyć przy grabieniu grabiar­
ką, niż przy orce, przy siewniku 

chunkowej w danym roku. Im więk 
szy jest podzielny dochód uzyskany 
przez spółdzielnię, im mniejsza jest 
ogólna ilość wypracowanych dnió­
wek obrachunkowych, tym większa 
jel't warto ć pojedyllcz.ej dniówki 
obrachunkowej. 

Wartość dniówki obt"achunkowej 
jest wynikiem gos~odarności spół­
dzielni produkcyjnej, wynikiem 
dyscypliny pracy i wydajności pra 
ey poszczególnych j ej członków i 
~półdziellli jako całości. Od właściwe Tro~zczyć się O ład 
go zrozumienia i ustalenia wielkoś- i porządek w spółdzielni 
ci norm i wyceny każdej pracy w· Zamiast uchwalać z góry i spie­
dniówkach obrachunkowych zależy rat> się o wartość dniówki obrachun 
ugruntowanie w świadomości człon kowej, członkowie spółdzielni po­
ków spółdzielni podstawowej zasa- \~inni w trosce o podniesienie wa­
dy, że dochód spółdzielni zależy WY runków materialnych dbać o wyko 
ląomie od pracy jej członków. a do nanie planów pracy, o wydajność 

Dochód spóldzielni zależy 
wyłącznie od "racy 

j j członków 
Trzeba jednak zdawać sobie spr<I brobyt kaźdego członka spółdzielni z hektal'a ziemi. o podniesienie 

wę z tego, że wielkość dochodu spól zależy od dObrobytu i dochodu spóJ mleczności krów. o racjonalne ży-
dzielni zalezv od ilości włożonej dzielni jako całości. wietlie trzody chlev,mej i jej zdro-
pracy, a zatem od ilości wypracowa wotność. Członkowie spółdzielni 
nvch dniówek ob l'achunkov'lY ch. Czło .. kowie spółdzielni winni doceniać swój własny wysi-
Dlatego wlelkoś(~ dniówki obrachun Są je; gospodarzami lek i własną pracę, gdyż to ·jest gł6 
kowej winna odpowiadać faktycz- wną gwaranc.icl rozwoju spółdzielni. 
nie włożonej pracy, Zbyt hojne sza Dlatego przy uchwalaniu norm i Liczenie wyłącznie na pomoc zze-

prowadzący siewnik - oprócz 
wysiłku fizycznego winien po­
sia{]ać również odpowiednie kwa­
lifikacje. Dlatego niesłuszna byłaby 
jednakowa ocena wykonanrch prac, 
uzależniona wyłącznie od wykona­
nia normy, Słuszne natomiast be­
dzie, kiedy wykonanie normy prz-y 
grabieniu oceni się w dniówkach o 
brachunkow;rch niżej, nii. przy or­
ce. a pracę przy siewie wyzej. niż 

przy orce. Np. za wykonanie normy 
(6 ha )przy grabieniu - 0,75 dnió\,' 
ki obrachun1·owej. Za wylwnanlel 

normy (0,45 ha) przy orce - jcdna 
dniówkę obrachunkową, a za wyko 
nanie normy (6 ha) przy siewie -
1,25 dniówkI obrachunkow-ej. 

{owanie dniówkami Obl'uchunkowy- ich oceny w dniówkach obrachunko wnątrz rozbraja i demobilizuje 
mi, zapisywanie za kai:dą pracę, nie wych należy każdą pracę szczegóło członków, a to z kolei wykorzystu­
zależnie od tego czy nornia zusta- \'10 rozpatrzyć, uwzględnić warun- je wrc')g, u, iłując wprowadzić roz­
la wykonana czy nie, czy pl"ąC<I jest ki klimatycv.ne i terenowe, rodzaj kład wewnątrz spółdzielni. 
ciężka czy lekI-a - wysolfich dnió i jakość pracy, by ustalenie norm Dlatego też w celu wzmożenia 
wek obrachunl-:owych. rozluźni dys- było jaJ' najbardziej rzeczowe czujności ,\Tobec wroga klasowego. 
cyplinę pl'acy, obniży wydajność sprawiedliwe. jak i w stosunku do elementów war 
pracy, a zatem w rezultacie dopro- Należy pamiętać i o tym, że do cholskich wevmątrz spółdzielni nale 
wadzi do niskiej wydajności produk uchwalonych norm nie należy pod- ży dążyć do zaprowadzenia ładu i 
cji, niskiego dochodu i niskiej war- chodzić szt)"\vno. Zarząd i przewo- l~orzadhl w spółdzielni, do stworze • 
tości dniówki obn,chunkowej, Przy dniczący winn"i śledzić w pracy czy nia jasnych perspektyw jej rozwo­
koó.ell roku okaże się, żc członkowie niG należy wprowadzić pewnych ju, a tym samym widoków na przy 
ma,i<! wprawdzie dużo dniówek 0- zmian w uchwale odnośnie poszcze szło:ć dla członków. Takie ujmowa 
brCichunkowych. ale na dniówkę \ gólnych prac. Powinni oni brać pod rie sprawy niewątpliwie wpłynie 
pada bardzo mało do podziału. Z uwagę wl'zystkie reklamaCje w tej dodatnio na pracą UŚWiadamiającą 
drugiej strony ustalenie zbyt ni s- sprawie zgł<tszane przez członków wśród sąsiednich gospodarstw i 0-

kich dniówek obrachunkowych t. spółdzieltli. ko1iczn~'ch wsi na rzecz spółdziel-
:zn. zbyt nisldej oceny wykonywa- Należy sp!:awę postawić w ten czo. ci produkcyjnej. 

Tak samo należy przeprowadzić 
ocenę wszystkieh innych prac, uza­
~eżniając ocenę w dniówkach obra­
cnunkowych nie tylko od ilości (nor 
my), ale i od ro(lzaju wykonanej 

nych norm spowoduje również osła sposób, aby członko ~'ie spółdzielni Tylko w ten sposób, tylko droga 
bienie wydajności pracy. szczegól- nie zatracili poczucia, że są gospo- przykładu możemy przekonać masy 
nie przy pracach wymagająCYCh darzllmi Ilpółdnelnl. chłopów mało i średniorolnych, że 
Większego v.rysiłku, a zatem równiez Należy stale i systematycznie wy .jedyną formą podniesienia ich do 
obniży dochód spółdzielni. jaśniać, że tylko od pracy, wysiłku brobytu jest spółdzielnia produkcyj 
Niesłusznie ,viec postępują ci, któ i przedsiębiorczości członków spół- na. Ale tylko taka spółdzielnia, w 

rzy za l,ażdy dzieli pt·acy piszą je- dzielni zależy przyszłość spółdzielni I której jest sprawna organizacja, w 
dml dniówkę obrachunkową, nieza- i przyszłość ich samych. Należy której jest dyscyplina pracy, w któ 
leżnie od tego, czy członek spółdziel przekonać członków spółdzielni. że rej uchwały są rozsądnie pobierane 
ni wykonał normę, czy jej nie WY- samo uchwalenie wysokich dniówek I i sumiennie wykonywane, w któl'ej 
konał, czy pracował ciężko. czy lek nie poparte wydajną pracą nie da- jest plan zadań dla każdego czlon-

pracy. 
Tak więc dniówka obrachullkowa 

zależ~' od ilośc! i rodzaju wykony­
wanej pracy. 

Osobisty wkład pracy 
określa udział 

1;:0, je nic, ka spółdzielni i kontrola wykonania 
Niesłusznie :równieź postępuią d. Nałeży przez akt}'W naszej Partii t,y-ch zadał1, w której wreszcie wszy 

któI'zy z góry u~talają sobie w<lr- i ZSL. przez aparat agronomii rol- scy członkowie czują się raktyczny­
tość dniówJ-i obrachunkowej, gdyż nej dołożyć ma.~simum 1Nysiolków, mi gospodarzami swojej spółdzielni. 

w dochodzie spółdzielni 
Pod tym względem ocena pracv wartość jej zalet.\' od l'ezultatów by przekona!! spółdzielców o słusz Jedną z głównych dźwigni na dro 

w .. spóldz~elniach produkcyjnych gospodarczych, od docbodu spół- ności wprowadzenia Pl'ac normowa dze osi"gniecia wyżej wspomnia­
zbhzor~a . Jest ~o oc~ny pracy w dzielni. MOl_na obie np. ustalir: po llych i o słuszności ·wprowadzenia nych założeń jest nieodzowne wpro 
pl'zedsrębJOrstwle pan twowym (np. 1600 złotych za dniów]-e obrachunko dniówki obrachlmkowej. Tylko w wadzenie .dniówek obrachunkowych. 

wfubry~l~ m~~~P~). Ał. ____ ----~-__ -------------------. ________ ~~--jednak by!oby poważnym bJ~dem li I • • y z lożs<lll1ianie dniówki obrachunko­
wej z dniówką fabrYCZlHl lub PGR­
Qw'k(\, tak jak poważnym błędem 
'C'st uloi.~amianie spóldlieJni pro­
dukcyjnej z przedsiębior~twem pań 
~! v, owym, ("Wyrażn to się np. w me 
chanicm)'m rozciąganiu zdobyezy 
f()cjalnych klasy robotnic:tej na spój 
dzielnie produkcyjne). 

• S '-I. go szpiega Robioea 
Spótdzielnia produkcyjna jest (Dalszy ciąg 7.e sb". l-ej) oskarżonemu Rachtanowi wydał bez 

własno:icia określonej grupy chło- podstawnie za~, iadczenie, na ppdsta-
pów - członków tej spółdzielni. Do Móv.'iąc o il..a 'ęgu podległej mil I',ie którego ten o~tatni. zgło;;iwszy 
chód tej spójdzielni jest ich wylącz siatki swiegow~kiej, Robim~2 ' 1 po- '1ię do Komitetu ŻYdowskiego, czynił 
ną własnościa.. Wielko{·c· tego do- daje, 7.e obejmowała ona wojc- t' 1 . . zd ., 
chodll uzależniona jes~t od pracy wództwo sZI'zecińs1iJe waz czę>ić r.;a;:t~,~~ ~z~::i~o enle na wYJa uO 
członków spółdzielni. Natomiast wl)jewództw po.zna-ńskiego i byd- [}ROKURA'l'OR: Czy Raclitlln 
PrzedsiębiOl'stwo (fabl·yka. ma.)·ątek' gosldego. Do ('·h'WHi wyja..ron Bardet l . ł 't .... · . h 'd ' 
PGR do F'randi Robineall podlegał mu c ICHl )'i "LnIe Jec ac o I}unstwa 

) nie stanowi wyłącznej wtas- służbowo, pbźniej zaś p1"2ełO'Żonym Izrael? 
ności robolników zatrudnionych w jego :zostal de l\fere. OSKARźONY: Chciał on jechać 
tym przedsiębiorstwie, lecz jest wla PROKURATOR: Ja.l.:ie sŁan6Wisko raczej do Francji. 
snością ogólnonarodową. Dlatego za.;mo \'a/ł de Mere w a.mbasa~hie? PROKURATOR: Jaką· pieczątką 
też dochód z tego przedsiębiorstwa OSKARZONY: Był sekretan;e.m- zaopatrzone było to zaświadczenie i 
nie jest dochodem zatrudnionych w arl'himis ą. na jakim papierze było \vydane '! 
tym przedSiębiorstwie robotników. PROK RATOR: Ą nieoficjalnie? OSKARżONY: Był to papier kon 
lecz stanowi część składową docho OSKARŻONY: Nieoficjalnie był sulatu i okrągła pieczątka konsular-
du ogółnonarodowego. Płaca, jaką o szefem służby wywiadowczej na ca- na. 
trzymuje robotnik danego przedsie łą l'olskę. .Robineau oświadcza następnie, że 
biol'stwa za dziCl1 roboczy, tyl1.::o w PR01;{URATOR: Czy oskarżony nuat zamiar utworzyć szeroką sieć 
nieznacznym tltopniu (w formie pre przewidywał kogOŚ na. kierown~a. wywiadowczą na terenie Poznania. 
mii) zależna jest od dochodu danego siatki w wypal1ku s ~·ej nieohei'no- Pierws:~Y1ll ze zw~rbowanych tam 
przedsiębiorshva. Zależy natomiast ści lub wyjawu z Polski? przez niego agentów był Lech Rein­
głóWni~ od dochodu cał~j gałęzi ~a OSKAlłŻONV: Owszem. Na. WYlU\ holz .. ~1inla. byt: również roz~mdo\,,:a­
:,ego PIzemyslu, <;t w duzym stopmu dek jakiegoś nicspt}ihiew(meg~ lmn- na, stec szplcgows.ka na terenie wOJe­
I od, dO.,chodU O~Ołn?l1a::odow.~g~. I f1i~du dYjll.~matYC~I{'g~ był przc'{\o1- wodzŁwa bydgoskIego. 

Inac~_] .l)rzedsta;vla. Sl~. splav, a w (l,!lIany :Ja·kls "Rob1llCl\IU Nr 2". Instrukcja wydana przez Bal'det 
spóldzlCl~l pro?u,;:cYJne.l. . ~zł~- O;:kar7..ony dodaje, że mial to byc - mówi dalej oskarżony _ przewi­
nek SPOł~ZI~ll1l produkcy,}l1~J ll~e Polak. powyżej lat 50 wzgl. inwali- dywała werbunek agentÓw kontrwy­
Jest rob?tmklem na lem~ym l me da. niezdolny (10 Służby wfrjsl;:()-wej. wiadu. Rachtan np. nilllował agsn­
ott:zyn?-uJe. placy rOb?cz:J.. Człon~k "AbSlllltnie lIcT.ciwy", ja.k~ s;(}j}lcg tów francuskiego w~adu na tere­
społdzlelm pro~l1~(cYJI~e.l .Jes~ udZla fralłc.nsl.i. nie wojewódltwa szczecifiskiego. O 
ło~cem . w .:<woJ~.l sp.ołdzlellll. Do- Agentów !lwych o:-karżony wyszu współoskal'żonym Borkowskim Rohi­
cl!o~ ~połd,ZI~lr:l Jest J:?o dochodem, kiwał w ~rodowi.sku ludZi .ust.oSlIll: neau mówi, że lłajmował się werbo­
W yI aze~11 z~s ~eg~ lldZla~u \~ docho Imwa.nych wrcgo do ustrQ,Ju PolskI waniem agentów w ś,~;noujśeiu. J e­
dZle sp~łdztell11 J~$t ~łowlUe (~ w Ludowej. OtJv.ymywali oni wynagro śli chod;!i o Pielackiego, to Robineau 
III tYPIe wyłą~znte)"Jego osobisty d<ZE\nie !Za llOSzczególne iIllfOl'macje. bardzo cenił jog'o informacje Był on 
wkład pracy. WJ.elkos~ tego wkładu Tak np, Pielacki dostał lą<,znie Qk. ta.k gorliwy, *e cZ(sto Pr.Jy~~ na­
pr~cy, a ~ate~l1.~ udZIału w docho- 120 tys. zł.. Rachian 01;:010 80 tys. zl., wet więcej inf61'macji, niti; od i o 
dZl.e okreslo Ilosc u~yskanych pl'zez Borkowski ok 100 1ys, zł. i KUm- żądano Ró 'Ui ł' b ł ~~ 
kazdego członka dnIówek obrachun c2»llr mniej wi~('ej ty}('.7. samo. Pie- czak który V\ d e faUl' l~YU1 Yin Ir;rt 
kow~'ch. -to uzyskał ich więcej (t. niądze wypłaca.} Gskar-łollY z fllndu~ PGR II: !pew.ne'~ r!!? !U. ~ spIS 
zn. wit~~ei pracował). ten ma więk- S!łóÓ~~ ~tóre 1ll"7.f'.kazywal mu Bardet. Robineau o~wi~rao ':~~ uez:S~: 
szy. u.dzla~ ,w dochodZie. K~o. uzvskal a poznH'i do l\Il're. nictwie w pogrzebie honorowe o kOll-
11111 leJ dmowek (t.. ZI1. m~I~.l praco- Ponad lo RO)):ll('au pos lądał tzw. 5ula francuskie o w Torunit: dzie 
wał). ten ma udzlał mmeJsz\-. W fundusz spef'jalny, którv miał być rn'zy te' i. .. g . k .' . g 
I 'b d' I . t'· '.' . ) o.,-;azJl - Ja cynlczme ze-
Len Sposo Zlę n zas osowamu \vykorzy;;tan~' na wYllaclek guyby znoJ'c ~ uzysk' ł kI'lk . f j' 
l ., k b ' h k . I . k' . ł I . " " .. a a In ormac I (lnl~\Ve . o racllm, 0\\1';\ ~bl mozni'\ o~.+ al'Zi OJly mU9~a !laf:" e Oj)ll~('IC te- o jednostkach wojskowych". 

fi mceczme zwa czyc pro y przy- r~,nr um Pf))"kl. K' J B· d t l'l . 
wlaszczania sobie przez pojedyń~ W od,1)owi cloziach na dal.'"2e pvta- . ~(Yt :1: c po ec! mu n~wI~ZIl-
czy ch nieuczciwych ezłonkó\\: spół- nia prokuratorCJ. ltolJiJle;n ('ni<'ał I ~łl:1 j o~ ak ~'da~ P-~Skl~~er.dzlellyem, 
dzif'Jni rezultatów pracy uczciwej I przebieg swej ".:,piiłllrar:v szpj"gOW- .) ;~'l~ I~~} ~'~J ~Ie P? ec~­
\ ... iększo:ci członków spółdzielni pro sldej z 1}()S7('Zł~gólll:vmi c~!,ar:i;ml mi. 10lc u. ,le lemu, SPO,dZHlwaJąc SIę, ze 
dukcyjncj. Z ))r~uct "Ir()J1t.~ktował ,ie: z~. IJO~l('tl ~h~gl). ty~h kontakto,," uzys-ka pewne 

Tai,' więc dniówka obró.łC"hunkowa nidwem Bardet W 19ł1l r. i' Illlł)~'l z Jn orma~Je. . 
spełnia dwojakie zadanie: nim kilkanaście spo-łlmń. Wlel{,k~c;{- O~kal'llony ~ork~ws~1 ~ostarczył 

Po pien'\isze - sl\lży dla oceuy nie 6trtymywał od Dro\let wl~lomo Rohmeau, blnnklet~- l pleczęc okr~głą 
ilości i rodza,ju wykonanej pr,.:ez ści szpiel\"o~.·~k\' dDtYf'7.ą<'e lotnhk rUR, kt?l'e potrzebne byJy dla uzyt-
każdego członka pracy. i obiektów wojsl uwych na terenie 1m "'!'Vladu.. . . . 

Po drugie - służy dla oceny ll" mia.s.ta. w 1,tórym Drcuet rl..amiesz- n~?mea~ stWierdza. .tez, z~ liIlany 
dzia.łu kaźdego członka w dochodzie kiv.al. Przy W)'Pelnianiu sz,p1egow- ,.t~CJI, ktore gromadZIł,. słuzyły, wy­
Silółdzielni. skich zadań Dl'ouet p(dugiwal się wladon'i. .. a p~an3ch ~.last .Roblnea~ 

Od wielkości dochodu przeznaczo własną siatką wyw1ado't"cPZą, w ,:aznaczał: ~vg mstru~eJI: obiekty wOł 
!lego dla podz;ału w danym ro!m 0- skład której wi'ho<l:rill: tukol)w&ki, skowe, mle) c~ pomoju Jednostek wOJ 
raz oc ilości dniówek obrachunko- l\'lału.szek, Klhnezak ił jtmi. skowyt"b, mngtstrllty, UB, MO, PUR, 
wych, wypracowanych w ciągu ro- Agentom swoim Roblnean 'uadawr R:K.U; sqrl1ale, fa,b:r~id, fli!Itry, .rOw­
ku przez wszy1:kich członków spól- ,pseudonimy O~ numery. Olez i sąd-owntctwo byłopme.dmioteJn 
dzielni zale~· w..al:toŚć dniówki obra Robineau UlZ11aje d~le.i. że w&,p6t. ~~, te~ A&~tó)tj Robinłau. 

którzy dostarczali mu na:&wisk sę­
dzió\\' i lll"okuratorów_ 

'Y~ród wielkiego pOl'l1szenia na sa­
li, ROBL TEAU OśWIAD( 7" _ Iz 
WIADmlO .MU, 1:E WICEKO~SUL 
BARDEl' ZDOBYŁ PLANY STOCZ­
NI W ELBL"~GU. 

Wicekonsul w Gd~'l1i, Deltonr, prze 
e}lOwywał raporty szpiegowskie Ro­
bineau, w czasie, kiedy ten bawił na 
tym terenie. 
Omawiając dalej swe kontakty E 

pl'acownikami fl'ancusl'iej Shlżby dy­
plomatycznej i konsularnej w Polsce 
Robineau stwierdził, że wicekonsul 
Boitte rozpytywał go o personel kOll­
sUlatu szczecińskiego, o llracę kon­
sulatu i konsula, a raz kazał mu na 
planie miasta Szczecina zaznaczyć 
si.edeiby Urzędu BezpiEczeństwa, 
KBW ~ wlęzien'ia, 

fROKURATOR: Jakie nie!}flcjalne 
stanowisko miał Boitte? 

ROBI -EAU: Wydaje mi się, źe 
pilnował nas. 

PROKURATOR: Jak to się nazy­
wa? 

ROBIJ.!EAU: Agent 
duo 

konłrwywia-

Robineau wymienił też, jako zatru­
dnionych w wywiadzie - archiwistę 

ambasady de Mere, sekretarkę ma­
jora Hnmme - ZUzannę 8ch!}tt i nie 
jakiego Renaux. 

W zakończeniu -pierwsi:ego dnia 
procesu Robineau zeznał, że wicekon­
sul Bardet nawiązał kontakty z .,pew 
nym dyplomatą z placówki bryt)j­
skiej, w celu wymiany informacji 
wojskowych i lotniczych". 

Na tym rozprawę odroczono do 
dnia 7 bm. 

Miasto Szumen w 8ułg arii 
otrzymało nazwę 

K Bar wgra 
SOFIA (PAP). - Na prośbę ludno­

ści miilsi~ Szumen odbyło się w spo­
sób uroc~ysty nadiłnie temu miastu 
nazwy Kolarowgrad. Na uroczystym 
zebraniu referat o życiu l działalno­

ści Wasyla Kolarowa wygłosił prze­
wodniczący Miejskiej Rady, Naro'1ą.­

owej - StojanoTN • 
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Odpowiedzialne zadania • obowiązki księgowych I 

Na d~óch stoikach . K()IJłłlroJa, i dy~yplina fiinansowa w każdym pł'Zed&iębiorsliwie i za­
Iklllilhie USllołooznionym jest d,zjś morie jeSJU.'Ze nie wsz~żie dostatetz­
~e docenianym, Me doniosłym ~yn nikiem sprawnegO ,ich fun:kojonowa­
ma. Od dobrze zOl'gauizowanej pra cy wydzdału finansowegO 'zale-iy 
~lele. OdJpGwie<oo bowiem prowa d:zona .księgowość poprrzcz zestawie­
me k.osztów, porównanie planowolln ych wskaźników z osiąganymi WY­
każe ZWWSILe wszelk,ie niedociągnięetia w produkcji i ogólnym ospoda_ 
rowaniu w mlda{lzje pra.cy. 

ków skłania wJęc licznych ik. ięgo­
wych do nieustannego oglądaalia się 
za nową posadą. Zmiana jej przy 
obecnym w ogóle dużym rzapothrlZe­
bowan~u na tych pracoWln;ilków jest 
łatwa. 

Gorzej, gdy talka ZUU1.1lJlla n~stępuje 
w wyniku swego Tod~u kape.rowa-

To zadaatie w znaClZ11ym /lItopn:iu 
ułatwia wprowadrrenie od l stycz .. 
nLa bieiącego roku nMvego jednoli­
tego planu kont, dastasowanego do 
obecnego stanu i wrmagań naszej 
gospoihłlrki planowej OIt'aJZ zmiany w 
naszym sytstemie finansowym w 
związku e l'efo1:trną barnikowości. 

Większe zadania­
. więks ze wymagania 

• ·nia pracowników. Z PZPW Nr 6 w 
jednakże ;D o czymś annym, o ezymś, Łodzi o1lesZ'ła na pil"z3"klad niedawno 
co po'Wilmo z3lllllarmować oda1owied- glrllp'a prn.cbwnltków wyd:ri.ału fman­
nie czYnnI!,1ci i zwrócić ich uwagę na sowego w ślad ~ byłym dyrClkotorem, 
to zagadnienie. Je,;;:!; :nJinu swego 1'0- który przeszedł na inne stanowisko. 
d.zaju węd'rówka J-sięgowych z .za- Jest to zjawisk,o, które szczególnie 
kładu pracy do zakładu, !Z' instytucji należy lla~iętnować, bez Wlzgllętlu na 
do !instytucji, zj3iW.is.kO. ni!,wą$płiwie to, gdzie orno wys,tępuje i jalkich 
niekOl'Z~stne, dezo;rgamzUJącc, pracę grup pra.cownWów datyczy. rrakie 
wydzłałow finansowych w rOŹDych Pil"aktyk,i niektóryoh dyrekto:rów są 
7Ja!kł~d~()h.. . . . nadzwyoza.j srtkc.dilirwe iI nied~pll-
~0W1.0 nann .n:lędzy J!:nJI1ynu w y-, sroza,lne. Ws~s1hlde czyulliiJki, zarów­

dZiał b;ęgOWOSCl przy .~eIlJt~alnym no administracyjne jak i }ll)wołarne 
ZarlZ~ Pr~emyS'łu ~arweł.rJ.jaJJ:wgo, do sprawawwa społec;mej op,iel\,] i 
s~arzą saę ,tez ~ero'\Vlt1lc1iw.a poozcze kontroli nad poswzególnymi zakła­
golll1~ch zakład o:,? prac:y. darni pracy - organiza.cje pał"tyjne 

Zalnte~es~waliśm~ Silę n1e~awno i zwią.zilwwe - l}(~wi:nny im z całą 
ogło~eruan~l 1I:aIml€'!ilZCZO?Y'ml w mocą się przMhvSltawi'Ć. 
przeCIągu Jednego tyJgod!n:ia w pra- Zroeumiałe że takLe J1Iieuzasadnio 
s1e. 9karzaJło się, że w ~ększ,ośCi za- ne wędrówki' kSięgowYClh przyczy­
~{łado~ !pQ'alcy, !poszukUJących ~ po- niJ;!ją się do dezorga:nizaqji pracy, dd 
srednlct:v-em galZ'ety nowych. kSlęgo- narastania ~aaegło,ści w p;racy wy­
Wyc~, ll1e~'bsadzone stanOWl$~a k?D działów finansowych, które ~ <tak w 
tymow, kSIęgowych, starszych l głow wielu zakładach i:stnieja. 
nych księgowych zwolniły się nie- . - , 
dawno na skutek odc.iśda pracowllii- Trzeba pomoc 
ków do innych zakładów pracy.' księgowym 

Praca księgowych w świetle no-
wych za.dań jest odpowiedzialna i 

Gdzie leży przyczyna? 

nie'łatwa. Będzie 011la ·w peł11'i. ceJo­
·wa. jeśli !księgowania prowadzone 
będą bieżąco. Nie~e.ty, nie wszyscy 
to należycie docen1:a.ją. K:sięg.Q\vj 
skarżą s,ję niejednokrotnie na. brał, 
d{)kmuenta<cji, na nieodipowłednie i 
spóźnione opracowYwanie ,jej przez 
róilne og;niwa a.dmin·istmoji fabrycz­
nej. Dotyczy to !ZWłaszcza doku men­
tacjd chla l{sięgo'lvości materiałowej i 
produkCji. 

Pracą księgowych trzeba się :irnte­
l'€sować baxdz.i.ej niż dotychczas. 
Trzeba w !pełni sobie uświadomić, 
że ikSli.ęg&wośĆ .przesta.1'<l juz J>yĆ do­
daltkiem do prz~dsj,ębio:rstwa, wyma. 
gllillym przez wła.d.ze skaTbGwe, że 
jest CII<I> bardzo i:stotnym cZYImi­
k,iem naszej g~spodarJ,;oi. Zarówno 
rady 'la kładowe, ja~( i orgallliirlacje I 
partyjne WinDY śledzić l)racę wy­
d7Ji'ałów finansGwych, otoczyć księ­
gowych, którzy barclz.o często oder­
wani są od życia ozllJkladlu, szezegól­
ną opielką li spieSiZYĆ tim ~ pomocą., 
gdy ~clurdzi jej poneba. 

Od sp'l'awnej pracy wydziaiłów fi­
naJl1sowyoh zależy możliwość stalej, 
systematyczne.i kontroli P<l'~wy ka!Żde 
go zakładu li osiąganych przez nieg.,. 
re:1lultarow. A to jest wa.rnnldem 
realizacj,1 wielkich zadań, stojących 

Pll"zed naszą. go.spodail'ką narnrlową 

w ra.maeh Planu Sz.eiioioletnie-go. 

Bulwarowy dziermih paryski ,,/>'rcmctil'eur" ("W ollly Strzelec") obruszył 
się nie dawno ;: 1t,iel,khn p(liaSem ilU pewnego fabrykanta broni. Zresztą 
annaty przezeń prodrt/u)1l'(luc nic są .śmierc;'onośne; chodziło tu po prostu 
o armaty ... czeholadowe. Ale "T?ro/,c/ireur" w "szlachetupn" oburzeniu 
gT~miał i pionmoLmł uo/mdzqc, .ia!.:i to szhodliwy wpływ mogą mieć te c:::e_ 
holaclowe amwa,i nu wl/.)'s/y i llustl'Oje (/om.staj1lcej młodzieży. Niestety, pa- I 
cyfizm "FrcmcliTcllr" ()grcmiczyl sie do tegp 1t'la,~ltie ulJOleu.'«1ł i.a. 

Bo na lej samej strOllicy, gd::ie zaalalwwano fabry/wnta broni ... cze_ 
Jwladowej, ukllwi się leź ill/ly ar!y/wł. Arwlmł, omawiający wojnę tV Viet­
"amie, gdzie, jak wiadomo. żołllierze fra"cuscy i n{ljemllicy różnych 1Iuro_ 
dowoki s/.r:;elują do miłu.jącego U'O//LOŚĆ narodu nie " armat czekolado-
wych, lecz ;:e siu/owych... . 

W t}7n ClTly/oule zniknl;!ly be:: sIadu "pokojowe" tenclenc]e pcLr"skif'go 
pisemka. Pi.~;;:(lC o wojui!' w Vietrwlllie, "FranctireUT" UŻ}'It'a cal'kiem in-' 
nycfl słów, zwrotów 'i urgJIIIICIItó 111. Art y/ad gloryfikuje morderców z kOf_ 
pusu. ek."pedrcyjllego. złożonego u' znaczne.i czę.~ci z b. hitlerowców. Z za_ 
chwytem unosi si<; ,.Franctire/,a" nad mordentą siłq francuskiej artylerii, 
oczywiście. - tej !)I'!ncd::iwej, nic cze1;oladoll'ej; autor artykulu opisuje tt' 

cnl,Ltzjast,yczllych sZOKach, że l'ie/lIarn81cim "buntawnikom" zadano ciężkie 
sim/y ... 

Dec:: o "FmllctireuTze" wiadomo ocl dawna, że czerpie on na·tchnie1lie 
i ... pie"i(fclze głównie z has p<urcemych 1,anlr.I'iw i przedsiębiorstw, należą­
c}'cI~ do .ęlrrmych ,,200 rodzin" FrU/wji. Mniej.~za o wysokość tych subsy_ 
diów ... Jedno jestws~ukże pewne: 'l.cypłacrme sq one nie przez fabrykantów 
czelco{,uly, lecz przez handlarzy "uutentyczną" bronią. l lO jest właśnie 
:rlldlell1 Jlu=omie p'of/lskmrego, II tv gruncie rzeczy - bardzo ponurego 
.,fHU')'j;zfnu,·· ,}~1'a1'łclirtuIJ'(('. 

,,2 kim ,Iil,l 'hto ",daje - If(him .~I.m się staje", slus::mie (wjcwzi sl"re 
Jlr=yslowie. B. D. 

Stanisla.w Koslclti. ................................................ " ..................... 0 ...................... r .... • 

o ipOwodrwruu wszysitkkb przed­
Slięwzięć decYd.ują !kadry i dlatego 
też wł.ardrze ~ przywią.z;ują wiel­
ką walgę do postawien;iJa p.racowni­
ków finansowych na odpowiedn:im 
poziomie, WSlpaikaja,jącym wymogi 
nQwych ~adań i OIbowiązkQw. Obec>­
nie odbywa się masowe przeszkala­
nie księgowy oh li lderownj,~ów wy­
d-dalów f·inansGwyclt, którzy są za­
znajamiani z nowym planem kOllt i 
z zadaniami, stojącymi dziś pned 
pracown,ikami wydziałów f1111a.ns{I­
wy ch. W Łodzi od se.eregu miesięcy 
odbywają się sys,tcmatycznie kursy. 
zol;ganjwwane przez Biuro Organi­
zacji Rach1.1I1ko·wości dla pracowni­
ków zakładów prlZemysłOl.vych. Nie­
wątpliwie przyczyni się to d.o pod­
nie.sienia ich kwallfllmcji za.wodo­
wych, umożliwi pastawienie pl'acy 
wyd;ziałów finansowyoh naszych za­
kładów na wyższym niż dotychczas 
po~iomie. 

.Jes't niewąlpliwie wiele przyczyn te­
go z.iawiska, Jedną z nich stanowi 
to. że zaniedbana w niel{tórych za­
kładach p·racy księgowość stawia 
przed swoimi pracownikami duźe 
wyma.gania doprowadzenia. jej do po 
rząd'ku, zwłaszcza te.ra,z, w oltres:ie 
7iamy![aWa rachunk~wości za rok 
ubiegły i sporządzania bilansu rocz­

PZPB Nr. 3 walczą skutecznie 
Są jednak )pewne niepokojące IZja­

wiska, Móre wpływają hamlljąco na 
właściwy ;rozwói !prac tych tak. waż­
nych ognr1w naszych wkładów 

z nieusprawiedliwionyrD' opuszczaniem l pracy 

pracy. 
iPostaramy się wskazać 

r& nich. 
na kilka 

.,Poszukujemy 
księgowych" 

W gazetach nasrz:ych niemał każde 
go dn1a ukallluje Się nieKiedy !po kil­
ka ogłoszeń, rz.a kot&ryoo. pośre­
dnictwem różne pmed'Siębiorstwa 
pośzukU!ją nowych 'Pl'arowników­
księgowych, koniYiitów. kierowl1i­
ków wyd.z.ialów tinamwwych :Ltp. 
Świadczy to mewąt;.pli:wie o ciągle 
postWnJące.j l'Ozbudowie n,aszego ży 
cia gO!S:podar~o, ipQoi,ągającej za 
sobą COTaIZ większe z.apotIv.ebQwarue 
na wykwaMfikowanych pracowni­
ków, między innymi a'ó~jeź pra­
cowników finansowych. Swiad<:~y to 

• 

nego, wprowalWalllia n&wego })laiDu We w5zystkich oddziałach PZPB 
kont. Nierot6rrzy pracownicy, nie !lUO- Nt' 3 codziennie notowany jest do­
gąc podolać swym obowia2Jkom, po kładnie stan obecności. Tylu i tylu 
prostu !porzucają swe plaeówki 1 szu nieobecnych, w tym tylu chor}'ch, n­
kają gdzieind~ej łat.wiejszycb wa- sprawiedliwionych, na urlopach, a ty 
runków p.racy. lu i tylu nieobecnych, nieusprawie· 
Inną 'P'rZyC2yną jest· falkt niejedna dliwionych. Oddzielnie W]Jisywane 

kowego op.ł3JCan'ia. prac&wników fi- są spóźnienia. Listy wędrują do bin­
na;nsowych w różnych zakładach ra personalnego, do tow. Tyranowi­
pra.cy li instytUCjach. Płace księgo- cza, stamtąd zaś czerpią potrzebne da 
wycih w ins1tytucja1:h oon'b:alnych ne biuro wypłat, Rada Zakładowa, or 
ks~tal,i Llją się na wyższym !POz,iomie, ganigacja party.jna i dyrekcja. faJny· 
aniżeli w rpttedsliębior.~twach. Zda- ki. 
lv,a się, że pracownik zajmu.iący ki.e \ Tak wygląda sprawa dyscypliny 
rownicze s,tano'ivisko w lPuzedsię- pracy od strony formalnej, w świetle 
biorstwie. chętnie ubiega się o pra- zwykłych urzędniczych czynności, 
cę [!111iej odpowied,~ia'1ną, w jakiejś wykonywanych stale i pozwalają­
instytucji centra!lnej, aile ~apewtnia- cych zorientować się, w jakim kie­
jącą mu wyższe zarobki. Inne też są runku powinna pójść akcja zwalcza­
stawIti dla księgowych w przemyśle nia nieusprawiedliwionych nieobec· 
pal1StWOWyl1l, inne w SJpółdzielc.zości ności oraz. spóznień. 
i h:and'lu. l?ąŻ€łlie dQ,.P0PTawy zarob 

Zacieśnia się współpraco racjonalizatorów i naukowców 
Walka :t abs~c ami 

troską wszystkich 

Racjonalizator II: "Elelttrobu(lowy" tow. Bartosik 
swą pracę profesorOWi Bllrnatowi 

czyLa 

Akcja la prowadzona jest w PZPB 
Nr 3 systematycznie i ze zTozlunie­
niem wagi zagadnienia przez wszyst­
kie powołane do tego czynniki, a 
więc przez administrację, Radę Zakla 
,dową, organizację partyjną, gnlpy 
związkowe, organizacje Ligi Kobiet, 
ZMP, oraz przez agitatorów partyj­
nych. 

Vlyst.arczy przejrzeć sprawozdania 
z narad wytwórczych i technicznych, 
by stwierdzić. że równolegle ze spra­
wami produkcyjnymi poruszane są 

stale na naradach zaga.dlltenia waUd 
o dyscyplinę pracy. Te same zagad­
nienia znajdziemy również w sprawo­
zdaniach l zebrań partyjnych. Bar­
dzo też charakterystyczny tu jest 
fakt, że każdy niemal majster, kie­
rownik oddziału, członek Rady Zakh 
dowej i organizacji partyjnej. potrafi 
natychmiast dać odpowiedź na py' 
tanie, jak. jest w zakładach procer.t 
nieusprawiedliwionych nieobecności. 

- W ubiegłym miesiącu mieliśmy 
0,89 'procent nieusprawiedliwionych 

z frontu współzawodnictwo oszczędnościowego 
W dalszym ciągu masowo. na.pl1(.· itp. W PZPB Nr 7 powstał w tych 

wają do nas -zobowiązania robotni- dniach nowy zespół oszczl.'dnoiidowy 
kuw fabryk różnych branż przemy- przewijaezki tow. Anny-Maniak. 
s\owych, włączających się do akcji Wnz ze swymi 7 współtowarzyszami 
oszczędzania przez zmniejszenie zu- pracy zobowiązała się ona z1l1hiej­
życia surowca, artykułów pomocni- szyć ilość odpadków z 6 dkg do 3 dkg 
cz~rch, zmniejszenie ilości odpadków I dzit'nnie. ---Jt.---
Kasa Samopomocowa w PZPB Nr. 14 

Ku ogólnemu zadowoleniu całej za' 
łogi w PZPB Nr 14 zorganizowano 
kasę samopomocową. Już od daw.n~ 
zabiegali o to lobotnicy, chcąc nuec 
zapewnioną. pOlnoc matel'iallw w ra­
zie choroby lub innych nieprzewi­
dzianych wypadkach. Członkowie ka­
sy wpłacać będą 1 proc. od swych 

zarobków miesięcznie. Zgromadzona 
w ten sposób kwota pl'zezl\aczona bę­
d~ie na bezprocentowe pożyczki dla 
najbardziej potrzebujących. Każde­
mu, kto wyrazi chęć wycofania się 
z kasy, zostanie w~rpłacolly I?,'otówb! 
caly udział przy kOllCU roku kalen­
darzowego. 

Jak pracują zwycięSkie zespoły konkursowe 
w PZPB Nr. 6 

Zespół l'obotników farbiarni z 0<1-
działu II PZZPP "'r 1, to\\'. tow. 
Kac!>rzyckim, :\IIacjl.'jewskim i Ada­
miakiem m\ czele, postanowił oszczę­
dzać na barwnikach i chemikaliach, 
zmniejszając ich zuż~rrie o 3 procent 
IV stosunku do wyników ubiegłego 
roku. Należy podlctCś]ii:, że oszczęd­
ności te poczynione będ:~ bez jakiej­
kolwiek szkody dla pl'ooukcji. 

Oddział II PZZPP Nr 1 wzywa do 
podjęcia - podobnych zobowi.ązall od­
dział XI tych zakładów, oraz inne 
farbiarnie p1'Ze11lysłu dziewiarskiego. 

WYlWNUJEl\IY ZOBOWI~ZANIi\. 

Zespoły oszczędnościowe w PZPB 
Nr 7, tO\\'. tow. Koozanowej i Balce­
l'zaka. w my~l zobowiązań, osZCZęd::l3 
ją. dziennie po 20 dkg wątku, warto­
ści 120 zł. Ze»poly przędzalnicze tow. 
tow. Rosiak i Jeruzal przekraczają 

nawet swe zobowiązania. 
Zespół tow. Kowalskiego z PZPB 

nieobecności, a w styczniu 0,87. -I Wszyscy starają się usilnie o wzmo ł Nic też dziwnego, że udało się jliZ 
Tow. Kowalski, przewodniczący Ra- cnienie poczucia dycypliny wśród za wieI n "spóźnialskich" nauczyć punk­
dy Zakładowej nie ogranicza się do logi. Wszystkim le:i:;y to bardzo na tualności, wielu "czwartkowiaków" 
cyfr. '(Nida'.':, że sprawa go pochłania sercu. Na każdej sali znani są punk· zrozumiało szkodliwość swego postę­
i przejmuje. - To jeszcze bardzo duo tualni i sumienni rob0tnicy, znani są powania. Poziom dyscypliny pracy W 
żo i uważam, że musimy. jednak za- również ci, którzy lek.ceważą pracę PZPB Nr 3 stopniowo się podnosi. 
stosować ostre środki wobec tych, i dezorganizują ją. B. DrzeW!, 
którzy nie zważają na wszelkie na-
pomnienia i lekceważą sobie pracę. 
Mógłbym podać wam nazwiska tych 
opie15zalców i nierobów. Może to ich. 
zawstydziłoby i zmieniłoby. 

Rada Zakładowa współpracuje ści· 
śle z organizacją partyjną i admini. 
stracją. Za każdym razem wzywamy, 
tego, kto pozwolił sobie na lekcewa­
żenie obowiązków i tłumaczymy mu, 
dlaczego to jest niedopuszczalne, ja­
Ide z tego powodu ponosi szkody on 
s41m oraz fal:>ry1i:a - 1p.ówi kierownik 
personalny, tow. Tyranowicz. - Na-
7.wiska tych lu,dzi podajemy następ· 
nie tow. Kowalskiemu i tow. Tomie. 
Oni po linii związkowej i partyjnej 
wpływają na ludzi i dopomagają nam 
w stara"iach o podniesienie dyscyp1i 
ny pracy 

Ambulatorium bez lekarza 

Ci. którzy zasłużyli 
na pochwalę i na naganę 

Celem za.pewniellia sZel'l>kim rze­
szom pracujących należytej opieki. le­
karskiej, uruchomione zos.tały na te­
renie ka.żdego wię'kszego zakładu pra 
cy ambulatoria. Jedno z pierwszych 
tego rodzaju amOulato1'iów zostało 
zalożone Pl'ZY MieJsldell Zakładach 
Komunikacyjnych w Łodzi. 

Obecl~ie jednak ambulatoriulU nie 
spelnia swego zadania, ponieważ za­
brakło w nim lf>karza. Brak lekan;a 
daje się dotk1i wie odczuwać zwłasz­
cza obecnie, w okresie zimowym, Ide I 

dy bywa więcej zachc>rowań. 
Po to, by odnowić receptę lub :UZY'" 

skać poradę, czy skierowanie do' le­
kal'za~sl>ecjalisty, pracownicy nasi 
tl'llcą teraz jeden dzień, a nier;u. 
i więcej. Rzecz jasna - zarobek ich 
.... ten ~posób ulega zmniejszeniu, 't 
praca również na tylI! cierpi. 
Uważam, że sprawą. naszego am­

bulatorium powinny bliżej zająć Rię 
dyrekcja Rada Zakładowa. 

'1'. Niedziałkowski 
MZK 

- Aktywnością wykazują' się rów­
nie~~ majstrowie w oddziałach i agita­
torzy partyjni: Do majstrów. dbają­
cych bardzo o sumienność i dyscypli 
uę załogi, naleią tow. tow.: z ,.tkalni 
nowej" - Wacław NIedbała, Józei 
KurZVllSki z "tkalni elektrycznej" -
Albin Rogowski. '!l z przędzalni ,.B" 
- ł.\1czak i Mroziński. 

SZKOLENIE 
aktywistów związkowych 

- Są jednak i tacy, którzy utrud-

Niejeullokl'otnie pl'Zy'CZyUl,1, nieod­
powiedniej pracy męża zaufania by­
wa jego niski poziom wyrobienia spo 
łecznego. Po prostu 1l1~Ż zaufama 

PZPB Nr 2 specjalny kurs związko' 
v·v 
"Na kurs, który obejmować będzie 

40 godzin \yykładów, skierowano 40 
mężów zaufania ze wszystkich od­

CZę3to sam nie wie, 11a czym jego (lx.idów p.rodukcyjnych. niają nam pracę i sprawiają wiele 
kłopotów: majster przędzalni Chu­
dzvński, robotnik z 'wykończalni Woj 
dech Klucha i Białasik z wydziału 
ruchu są nicpoprawni. Potwierdzają 
to również robolnicy, Tow. Józefa 
Szewczykowa, znana' ze swej pilności 
i punktualno~ci, przodownica pracy. 
także jest zdan~a. że "niedbaluchy" i 
spóźnialscy" po,.vinni być publicznie 
pięlnowani. 

działalnolić powinna poleg·aĆ. Toteż Pierwszy wykład odbył się 3J, I. 
niewątpliwie duźo korzyści przynieść 11[;50 roku. • 
moźe 1'0zp<Jczęty w tym roku IV Tadeusz Saar, PZPB Nr 2 

Nie ulega wątpliwości, że każdy 
uczciwy robotnik bardzo krytycznie 
ustosunkowuje się do tych, którzy 
łamią dyscyplinę pracy. 

Kobiety w wałce z absencją 
Tow. ·Jaćłwi.ga Kryńsl{a, pr'lodowni­

ca społeczna. działaczka Ligi Kobiet 
i aktywny członek Partii często roz­
mawia z kobietami w .,tkalni elek­
trycznej". 

- Nasze kobiety na 09ół umieją 
IUL rloskc1Dale qodzić pracę zawodo· 
W.l z obowiąllkami rodzinnymi. Nie 
lekcewaź<1 ani jednego. ani drugiego. 
Bywają jednak takie, którym trzeba 
jesz('ze tłllmaczyć, że spóżnienie się I 
do pracy. to nie jest. 91upstwo, lecz I 
ooważna slrata dla Państwa i dla rO-1 
botnika. Agitujemy też ",'Śród męż­
czyzn. 1\1amy np. t.zw. "c7.wartkowia· 
ków". Sa to ci, co zazwyczaj po wy­
płacie nic stawiają się do pracy. Sta· 
rając się na nich w płynąć, dopoma­
gamy nie tylko sobie, dbając w ten 
sposób o produkcję, ale również śpie 
szymy z pomocą żonom tych ludzi. 
którzy pl zez opuszczanie dni pracy 
uszczuplają budżet rodzinny. 

---------.--~------
Śladem naszych korespondencji 

Usprawnienie wypłat . 
łV k<l1'espondencji, zamieszczonej 

IV "Głosie" z dnia 21 styc"nia br., 
tow. Przychodnia zwrócił się z ape­
lem do. sekretariatu szkoły Technicz­
no-Przemysłowej o usprawnienie wy­
płat dla. praco-wników, zatrudnionych 
w warsztatach mechanicznych przy 
l,licy KOPCZYllskiego Ni- 29, Pra­
cownicy ci musieli w celu otrzyma-

Ci, którzy biją własne 

nia pieniędzy choozić na uJ. Żerom­
skiego 115, tracąc przy tym wiele 
czasu w godzinach zajęć. 

Jak nas obecnie informuje tow. 
Przychodnia, sposób wypłacania pie­
niędzy został obecnie zmieniony i już 
w lutym pracownicy warsztatów o­
trzymali wypłatę na miejSCU, tj. przy 
ul. Kopczyńskiego. 

rekordy produkcyjne 

Pamiętamy dobrze, że w konkursie 
na na.jlepsze zespoły w przemyśle ba­
wełnianym zdobyły nagrody 2 zespo­
ły tkackie z PZPB Nr 6. Jest zatem 
cie'kawe, jak pracują te zespoły obec­
nie, gdy k(młruTs dawnb już s,ię za­
:kończył. 

Wytwarza on przeciętnie 55 procent 
ekstry, 45 procent primy, wykonu:iąc 
bazę w 106,2 proc. 

im. Stalina, ·który· zobowiązal się Agitatorzy podnoszą 

Otóż zespół tow. Michalak nadal 
iltrzYllJuje wysokie wyniki zal'óWno 
pod względem ilości, jak i jakośd. 

Natomiast zespół tow. l\1il'oszell'­
skiej nieco pog'orszYł swe wyniki -
56,6 proc. ekstry, 23,4 pr.oc. primy 
i. 20 proc. secundy. Przy najbliższej 

sPQ50bności postal'all1Y się dowie­
dzief, co na to wpłynęło. 

zmniejszyć odpadki do :.l,5 proc. dzien d-yscyplinę pracy 
nie, osiąga Jak wykazuje jego Niejedną rozmowę na temat dyscy; 
karta wątkowa - 1,44 proc. Zespół pliny pracy ~zeprowadzili na tkalrli 
tow. Majews'kiego, kt&ry podjął zo~ agitatorzy partyjni: Stefan Mielcza­
bowiązallie zmniejszenia odpadków \ r~k i Piętka. Wiele P? tej linii. zro-

. . "'. bily towarzyszki: Jozefa Brdon na 
do 1,5 proc., oswga 0,,;3 proc. od- przędzalni i Bronisława Milińs1.::a na 
padków w pl'odul.;:cji dziennej. (Sam.) wykończalni Tow. Piątkowska i tow. SzkoDiak w PZPB Nr. 2 

.. 



'OJ/JJZl\VA\ 
--:-. "N owa treść, nowa rzeczywi I średnictwem poczty. Przynosili 

stosc pracy harcerskiej wołają o je również sami autorzy. 
nową odznakę, która jest potrzeb Pamiętam ubiegłego miesiąca 
na młodzieży, walczącej o so -I przyszedł do mnie jakiś chlo­
cjalizm" - pisze w swym liście piec. Miał może trzynaście lat 
druhna Zofia Stasiak ze 169 Łódz I spod jego płaszcza wyglądała ha~ 
klej Drużyny Harcerek. cerska bluza oraz czerwona 

- "Dawna odznaka nie wyra chustka. Przyniósł mi list o no­
żala wszystkich naszych dążeń, wej odznace, a potem na kaMce 
zadań i celów... Dotychczasowe papieru zaczął mi rysować pro­
symbole nic nikomu nie mówiły jekty nowego znaczka. Było ich 
o Nowym Harcerstwie, a często kilka, a z takim przekonaniem 
stanowiły zawiłą tajemnicę dla mó\vil o symbolach, umieszcza­
naszych druhen i druhów - pi- nych na znaczku, że zac:ekawio 
sze druhna Wanda Wojnarowska ny spytałem, skąd bierze tyle 
ze 118 Ł.D.H. - "Rozstaniemy się rozsądnych i dobrych pomysłów. 
bez żalu ze starą odznaką, cze _ - Omawiamy projekt nowej 
kając z radością na nową, wyra - odznaki na zbiórkach - odpowie 
żającą bez żadnych zagadek na - dział. 
szą obecną pracę". Postanowiłem więc pójść do 

Takich oJistów, poruszających nich na zbiórkę. Wiedziałem do­
sprawę nowej odznaki harcer - tyehczas, o czym piszą w swych 
skiej, przyniosła do redakcji pocz listach, teraz tchciałem usłyszeć 
ta wiele, całą paczkę. Ale otrzy to, co mówią o swej odznace har 
mywaliśmy listy nie tylko za po cerki i harcerze. 

Jak to zadanie matematyczne 
jest niezno~nie długie i nudne -
:myślał z niechęcią Romek. 
YV ogóle matematyka, to sucha na 
;uka - orzekł, kiedy po raz drugi. 
omylił siEi przy wyliczaniu. Co in 
nego historia, lub geografi.a - ta 
ka iprzyjemna, ciekawa, często na 
wet staje się rozrywką - wspo­
:minał Romek, odbiegając myślą 
od swego zadania· 

_ A matematyka? Ach, co tu 
dużo mówić. Matematyka jest 
5tanowczo za sucha i za twarda! 

Czy Romek ma rację? A może 
l Wy podobnie myślicie? 

A więc tych wszystkich, któ­
-,:zy są na stopie wojennej z ma­
tematyką, postaram się !przeko­
nać, że i przy tej suchej, niezno:; 
:nej matematyce można się nieźle 
zabawić. • 

Tylko uprzedzam, nie 'lltwier~ 
dzajcie się w przekonaniu, że ma 
tematyka, to " czarna magia", 
gdyż, jak sami zobaczycie, takim 
"czarodziejem" może zostać każ­
dy z Was. 

Zaczynamy zabawę! 
Weźmy taką liczbę: 12.345.679. 

Każdy zauważy tutaj zaraz brak 
ósemki· 
Pomnóżmy tę {!yfrę iprzez 9. 

l co otrzymamy? Same jedynki. 
Sprawdźcie sami! 

A teraz inny przykład: 

12.345.679 
90 (10x9) 

1111.111.110 

Znów otrzymaliśmy same je­
dynJ.d i zero. 

raz znów pOmnóżmy takie 
~iczby: 

12.345.679 
117 (13x9) 

86.419.753 
123.456.79 

1 234.567.9 

1 444.444.443 

Zwaźcie proszę, 117 równa się 
13 pomnożone przez 9. Trzynast­
ka zaś składa się z jedynki i trój 
ki. Oto cały nasz )Vynik "czwór­
kowy" zamknięty z05tał w "l" i 
.,,3"; czyli w "trzynastkę"· 

Takie same doświadczenie z in 
nymi cyframi: 

• 12.345.679 
162 (18x9) 

24.691.358 
740.740.74 

1234.567.9 • 
1999.999.998 

Wszystkie dziewiątki zamknię­
te zostały między jedynką na po 
czątku wyniku a 8 na końcu, tj. 
"wśród osiemnastki", czyli cyfry, 
przez którą ~omnożyliśmy naszą 
dziewiątkę. 

12.345.679 
324 (36x9) 

-------
49.382.716 

246.913.58 
3703.703.7 

3999.999.996 

Pcywyuzy wynik jest podobny, 
36 razy 9 równa się 324. Wynik 
zamknięty został między 3 i 6, czy 
li między 36. 

Czyż to nie ciekawe doświad­
czenie? Zawsze, ilekroć pomnoży 
my naszą liczbę 12.345.679 przez 
jakąkolwiek liczbę, pomnożoną 

_ Ty ślęcr.ałeś dwa dni nad hi 
storią i d{)stałeś trójkę z 'vdpo­
wiedzi, a ja tylko dobrze słu­
Chałem jak mi Bronka podpowi~­
dala i mam cr.wórkę·' - chwalIł 
się przed swym kolegą szkolnym, 
Tadkiem. Kazio, przezwany "oślim 
uchem". Kazio miał duże, odsta­
jące uszy i śmiesznie nimi P0ru­
szał, kiedy skwapliwie łow.ił 
wszystkie szepty i podpowiadanIa 
w klasie. Kazio nie bardzo lubił 
się uczyć, a kiedy wydawał lekcję 
w klasie, to zawsZe u\';c.inie słu­
chał podpowiadań. Teraz śmiał 
się z pilnej Bronki, że otrzymała 
gorszy stopień 'od niego 

-. ... -

Naprawdę, nie żałowałem swo 
jej wyprawy. Wróciłem ze zbiór 
ki zadowolony i przekonany, że 
nowa odznaka powstała już l żyje 
w umysłach i sercach młodzieży 
harcerskiej~ że symbole odznaki 
nie są martwym, oderwanym od 
rzeczywistości tworem, ale wier­
nym, prostym odbiciem idei No 
wego Harcerstwa. 

"Trzeba, aby w naszym "Pro 
myku", miejsce lilijki zajął nasz 
symbol, Nowa Odznaka". - Pa 
miętam to zdanie, które dociera 
ło do mnie po zbiórce z ust wszys 
tkich harcerzy. 

młodziutki zastępowy "Górni -
k6w". Hasło "Czuwaj" - ła.czl\ 
ce koło z kłosem na odmac.e, 
przypomina, że harc'!rl:a i harcerz 
są zawsze gotowi do '':lJIlU i czuj 
nie stoją na straży swoich 'praw 
i obowiązków. Z hasła "Czuwaj" 
wybuchają trzy promienne ogni 
ska - tak, jak w ruchu harcu 
skim istnieją hasła: walki, pra­
cy i nauki. 

Redaktor 

Tak. O umiesl'lczeniu nowej 
odznaki w tytule myślałem lUZ 

przedtem, ale to żywe, bezpośred 
nie zetknięcie się z zagadnieniem 
nowej odznaki, dojrzałej 'VI'śród 
szeregów harcerskich, przyśpie­
szyło postanowienie: Następny nu 
mer .. Promyka" ukaże się z no­
wą odznaką". 

"Jeżeli '\", "Promyku" porusza Najwięcej zniszczony był chod-
się sprawy naszego harcerskiego nik wzdłuż długiego, '\vysokiego 
życia, to już najpierw, w samym płotu. Zabrakło tam płyt betono­
tytule. będzie/o nim mówić no _ W)"ch, a w ziemi grząskiej pod­
wa odznaka" - powicdz:ał je - <;las jesien~yCh ?łot iWOlIzyły .si~ 
den z dtriej gromady harcerzy.· dtlŻe kałuze. ZImową porą row­
Nie mówił tak on sam, tylko, to nież niewygodnie było tędy cho~ 
było rzdanie wszystkich. O tym dzić, jak jesienią, zwłaszcza, jeślI 
także mówi gruba paczka listów śnieq nie przysypał powierzchni. 
od czytelników harcerek i harce Niejeden już wywrócił się na tym 
rzy. chodniku. Śliskiego lodu nikt nie 
Koło zębate i kłos - to symbol posypał piaskiem, gdyż plac był 

pracy robotników i chłopów. Bh. niezamieszkały, a chłopcy idący 
lo _ czerwony sztandar - to zn::ll~ do szkoły korzystali w tym miej~ 
Polski Ludowej, Ipaństwa ludzi scu z wybornej ślizgawki. 
pracy powiedział słusznie Adam tego dnia wyszedł z do 

poprzednio przez 9, otrzymamy ta 
ki z góry wiadomy wynik. 

A teraz jeszcze inne doświad­
czenie. 

Dodajemy wszystkie cyfry licz 
by: 12.345.679. Otrzymamy 37. 

Wykonajmy teraz z tymi 37~ 
mioma następujące działania: 

37 37 37 37 
3 6 9 12 

111 222 333 444 

37 
15 

555 

37 

18 

666 

37 

21 

777 

37 

24 

888 

37 

27 

999 

Są to tylko zabawne figielki 
matematyczne. A sama matematy 
ka, jako nauka, jest ciekawa i 
wysoce pożyteczna. 

NrM 

Oswojony jelonek Ilkupujell gazety w kiosku 
I , 

robi ślizgawkę, utrudnia iprzejś~ 
cie, a nawet może spowodować 
nieszczęśliwy wypadek. 

Po południu Adam iał zbiór 
kę swego zastępu. O wszystkim 
opowiedział chłopcom, o stracie 
przez robotników cennego czasu, 
o trudnym przejściu i o moż1i~ 
wych wypadkach. 

Po zbiórce wzięli skrzynkę z 
piaskiem i przyrzekając sobie, 
że już nigdy lekkomyślnie nie 

mu skoro świt. Przed szkołą miał. będą urządzać podobnych ślizga­
jeszcze wstąpić do ojca do fabry~ J wek, poszli zasypać chodnik. 
ki. N a drugi dzień Adam umyślnie 
U1icą śpieszyli ludzie do fa~ wyszedł rano wcześniej na ulicę, 

bryk. Inaczej o tej porze wyglą aby zobaczyć p05ypany chodnik. 
da tulica. Adam widzi samych Lu!lzie śpieszący do pracy szli 
dorosłych, kobiety, mężczyźni, prosto i pewnie, śliski lód pokry 
wszyscy śpieszą do pracy, widać, wała żółta warstew:aa, tylko bu~ 
że każda minuta jest dla nich ty przyjemnie skrzypiały na ma 
droga, nie mogą jej stracić, w leńkich ziarenkach piasku, posy­
fabryce bowiem czekają na nich panego chodnika. 
towarzysze pracy i maszyny. , 2i 

Dzieci piszą 

do JlPromyko:~~, .. " 

Obok długiego płotu, gdzie chod 
nik jest najgorszy, wszyscy zwal 
niają kroku, ostrożnie, stawiając 
szeroko stopy przechodząc pr2leZ 
zdradliwy lód. Adam już z przy 
zwyczajenia przyśpieszył kroku, Kochany Promyku! 
nabierał rozpędu, aby lepiej śliz~ W naszej szkole urządziliiliny 
gać się na chodniku, kiedy jakaś świetlicę. Jest w niej teraz tak 
kobieta upadla tuż przed nim na! ·przyjemnie i.,miło, :te pragnę si~ 
wyślizganym lodzie. z Tobą p6Clzielłć .moją radością. 

Adam zatrzymał się i wstyd Dziwisz si~ może,. Promyku, ~e 
mu się zrobiło za siebie i kole-- ~'W szkole, do które~ c~odzę, ru~ 
gów, ślizgających się na tym cho .było dotychczas. ŚWIetlicy? Ot~z 
dniku. Słyszał pełne oburzenia b1~' ale t~ka,. ze napraw~ę J?o­
wyrzekania przechodniów na .sWa! whśmy, . i~ ~le mamy ś~lethcy. 
wolę młodzieży, która z chodnika ~lkt do ~e] me ~rzychodzlł, była 

Zimna, CIemna, rueprzytulna. Do­
-------------------~~-----------------------Jp~~~~yomym~Ymy~ki~ 

Zbieramy znaczki pocztowe 
Zanim przystąpimy do za.l'oże- do kompletu nie będą potrzebne . 

nia zbioru, "tawiamy sobie przede Jakie zatem bywają rodzaje 
wszystkim pytanie, cr.y zbierać zbiorów? 
będziemy dorywczo, przypadko- Można stworzyć zbiór znacz­
wo wszystkie znaczki pocztowe, ków tylko jednego państwa, lub 
cr.y też zajmować się będziemy zbielrać znaczki kilku państw, 

tylko pewnymi rodzajami znacz- albo jednej częśCi świata. 

ków, tworząc swój zbiór według W początkach filatelistyki sy-
z góry uł0Żonego planu? stem ten, zwany układem geogra-

państw. ZakJres tego układu jest 
dość szczupły i zupełność bywa 
możliwa do osiągnięcia. 

Zbiory: mogą być również ze­
rtawiane według irYsunk\1 znacz­
ka. Jest to tak zwany układ gra­
ficzny, który polega n'a z):Jieraniu 
wyłącznie znaczków z rysunkami 
zwierząt, roślin, krajoblIazów, 
scen historycznych, pmtretów, 
cyfr, herbów państwowych itp. 

Układ taki jest bardzo zróż· 

Plan taki jest ważny dlatego, ficznym, był jedynie możliwy wo 
że dążeniem każdego zbieracza bec ówczesnydh trudności komu­
znaczków pocztowych, którego nikacyjnych. DziBia j ma on po­
nazywamy filatelistą, jest stwo- clobne wady, jak zbieranie bel­
rzenie zbiOl!U zupełnego, obejmu- planowe, gdyż osiągnięcie zbioru 
jącego wybraną dziedzinę znacz- zupełnego nawet jednego państwa 
ków. B'owiem całkowitego Zlbioru, jest niemal niemożliwe. 
zawierającego wszystkie znaczki, Układ historyczny natomiast, 
Całego świata. d'ziś w ogóle nie jest to zbieranie znaczków tylko 

rownictwa szkoły nowe pomiesz­
czenie na świetlicę, jasną, dużą 
i cieplą salę, wszystkie klasy z 
zapałem wzięły się do urządzania 
świetlicy. Mamy w niej teraz ga­
zetki ścienne, kącik przyjaźni 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radzic­
ckiej, kącik radiowy. Co wieczór 
w świetlicy zbierają się koleżanki. 
i koledzy, urządzamy wieczorki' 
autorskie, na których czytamy 
najlepsze nasze wypracowania 
szkolne, wiersze, opOWiadania, a 
potem je oceniamy. Urządzamy 
też wieczorki dyskusyjne, na któ­
rych omawiamy. najbardziej in­
teresujące problemy z prasy, mie­
sięczników, czy lekcji szkolnych. 
W świetlicy odbywają się też ze­
brania organizacji, istniejących 

niczkowany i dość łatwo przycho- na terenie naszej szkoły: Harcer-
dzi osiągnąć pełny zbiór. stwa, Towarzystwa Przyjaźni Pol­

da się zaprowadzić. pewnego okresu historyCZnego 

Zbliżony do układu graficzneg!) 
test układ nadruków, polegający 

na zbieraniu wyłącznie znaczków 
z nadrukowanym napisem, lub 
n'ową wartością. 

Należy więc ściśle określić np. z cr.aBU I-ej wojny światowej. 
przedmiot zbioru, aby nie wyda- Można przy tym ograniczyć się 
wać pieniędzy na znaCZki, któreJ także do jednego lub kilku 

Układ technologiczny zwraca 
uwagę na rodzaj papieru, znacz­
ków wodnych, druku, barw i spo­
sobu wykonania znaCzka. Zbiera 

Na następnej lekcji geografii 
Kazio został nieBpodziewanie wyr 
wany do odpowiedzi. 

Co wiesz o morzu Bałtyckim? -
pyta nauczyciel. 

się na przykład znaczki o kolo· 
nia mówi: w Bałtyku żyją wielo- rach jaskrawych lub spokojnych, 
ryby ... i ... - dalej Kazio już nie . 
wie, zaczyna więc pilnie nasłu- ząbkowane lub cięte, na osob-
chiwać. A 'W klasie zrobiło się ja nych listach itp. 
koś dziwnie cicho, bardzo cicho, Można też zbięrać wyłą~żnie 
a potem wszyscy wybuchnęli gł0 znaczki cr.yste, lub też kasowane 
śnym śmiechem. Tylko Kazio s~ał 
ogromnie zawstydzony, aż mu się (ze stemplami). ZnaCzki kasowa-
zaczerwieniły wielkie, uszy. ne dzieli się jeszcze według ka-

Z odpowiedzi wyszedł wielki sownikaj na kasowniki zwykłe, 
wstyd i dwójka z geografii. rekla~owe, pamiątkowe itp. 

W czasie. przerwy w klasie od-I Odrębny układ stanowi .zbiór 
była się WIelka narada. WszysCY I znaczków speCjalnych poczt np.: 
postanowili, że 'od dziś w ich kla c t l t' . 
sie skończy się podpowiadanie, po z y o mcr.eJ. 
±e to nie jest wcale koleżeńska Przed rozpoczęciem wię<l two­
pomoc, a często raCzej "niedźwie rzenia zbioru. należy odpowie­
dzia przysługa". - owo podpowia dzieć sobie na pytanie "co zbie­
danie Kazikowi przez Bronkę· Ka rać?" 
zio zaś musi sit; wziąć rzetelnie 
do nauki, 

Czytajcie 

sko-RadzieckUej li Towarzystwa 
Przyjaciół Zołnierza, Ligi Lotni­
czej, kółek sportowych, Samorzą­
dów Klasowych oraz Szkolnego. 
Od stycznia zorganizowaliśmy w 
naszej świetlicy bardzo pożyte­
czną pomoc koleżeńską w nauce, 
polegającą na tym, że lepiej przy­
gotowani i zdolniejsi koledzy lub 
koleżanki pomagają w nauce słab­
szym. Mamy też czytelnię, zawie­
rającą wszystkie tygodniki mło­
dzieżowe i dużo pism codziennych 
i mie!1ię'czników. Jesteśmy na­
praw:lę zado\\"olcni z naszej świe 
tLcy. 

Miła Wandziu! 

Wanda Ska1ska 
Łódź 

Cieszę się razem z Tobą, że ma­
cie taką przyjemną i dobrze roz­
wijającą się świetlicę· Jak sama 
się przekonałaś, dobra świetlica, to 
uzupełnienie szi{oiy i teren rzeki 
nei ptacy społecznei. Na pewIlo, 
Wandziu, z Waszej świetli cy wez­
mą przykład inne świetlice, w 
których również trzeba wiele po­
prawić, aby rpzpoczęly podobnie 
owocną działalność, jak Wasza. 
Zyczę Waszej ś",:etlicy najlep­
szych wyników w pracy. 

Redaktor. 
zz:yz 

A Kazio wytęża, wytęża ... tyl­
ko, że nie pamit;ć, ale swoje uszy, 
żeby móC usłyszeć, co koledzy 
podpowiedzą. Cóż ta Bronka tak 
cicho siedzi - myśli z trwogą 
Kazio - gotowy jestem jeszcze 
na to pytanie nic nie odpowie­
dzieć - i rusza niecierpliwie wieI 
kimi uszami, naprawdę, jak mały 
osiołek ... Wiele ... ryb ... yje~ .. s1y­
szy cichy 6zept. Acha. Rozpoga­
dza się Kazio i bez zastanowi e-

Kazio już nie chwalił się swoją 
cr.wórką z historii, bo myślał v 
"wielorybach w Bałtyku", i przy­
rzekał !Sobie, że mocno się weź­
mie w garść 1 przestanie być 
"oślim uchem", łl zostanie nilnym l 
uczniem. 

»PROM « 

• 



GLOS RADOMSZCZA~SKI ,. '~'f ·s-n 

Kronika m. Radomska Fabryka Metalowa Nr 24 SP pomaga młodzie,ży w zdobyciu zawodu 
WAZNmJSZE TĘLEFONY 

10 -. Straż P()~rna 
zwiększa plan produkcyjny W o.kresie miesięcy zimowych go do szkól tych "vysłano :32'/lS{)Iby. 

Komenda Powiatowa Powszechnej w tym 3 dziewczęta, W ostatn:i'ch 
Organ izac.:ji ,.sIuzba Polsce" W Ra dniac.h SP przeprowad'Za !l\Ctwą 
domsku kierowała młodzleż 1'0· akc.ię weTbunkową, 'I'ym' razem 
bobliczą i chlops'ką do różnegq ro przyjmowani są .kandy.daci do 
dzaju szkól zawodowych, pom'lga' szkól pl'zyspo"Sob:enia pl".temysło~ 
.iąc: jej w ten sposób w zdobywan: li wego na dział węglowy, W szkole 
zawodu, tej uczniowie będą mogli nauczyć 

U' - Urząd Bezp. Publiczn. 
12 -. "Głos Radomszcza.ński" 
12 ,...., R. S. W. "Prasa" 

~a progu 1?50 r. z.a10. gi ws::YS-'1 wxżki}, każdy z nich był no~vYl~11 rok 1950 postanowiono ::.w.rócić 
tklch za~ładow pr~et~ysłowy~h, trlllmłem klasy robotUlc~~J. jes:::cze więks::ą niż dotychc:as 
'wszys!~l~h prze~slęblOrstw, ~n-I ~vpły~ęły na to: st~le l·ozwl~a· uwa"ę na jakość produkcji, Z 
stytUCJl 1 llrzę,dow ~rzystąplły l~cy Się ,ruch, wspolza\~o~l1lc. to, _ d" T:·';-' 13 - Powiat. Komenda M.O. 

35 - Komitet Powiat. PZPR. 
51 -- Miejski Komisariat MO. 
91 -. Starostwo Powiatowe 
50 ...... Szpital Powiatowy 

do opraCOW3D1a plano\\' prodll!C twa, raCjonahzatorstwo 1 clągk t~m zas _ag~ memem \~ .ą_c, :olę 
cyjnych na l:OJ~ bieżący, \Ve poleps::anie warnnków pracy. hlerozerwalme ruch raCJonah:a" 
wsz.y"tkich wypadkach plany te Na naradzie wytwórczej '1''' torski i zadanie poleps::enia WCl. 

w st?slłnh1 do Toku t.lbiegłego Fa·bryce .M.et,~lowej Nr ,24 w Ra runków pracy, Najeży stwiCi:' 
zO.j)ta1y zn.acznte zWlększone. doms~l1 stwl~rdzono) ze znac::" dzić,::c na tym odcinku Fabry-

W c:ągu ostatr.ich tygodni roku siEl zawodu górni'ko, który szcZe"' 
ubieglego przeprowadzona została g'óln:e obecnie po uchwaler~l11 ,.Kat" 
akcja werbunkowa kan.dyd~tÓw do I ty Górniczej" je~t ogl:o:l1~ie ~tra~ 
sz-kól rol'1licz~Toh prak,t.Y:kow-spe-1 cy]r.y dla naszeJ ln~łoazlezy, AkCJa, 
cj"listów wśrod mlodzlezy chlop- werbunkowa za.konczona 7-0.'ltanle 

ł63 - Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 

Wpłynęły na to pr;::ede ws:v:;;t- ne zWlęks:el11fl planu na wk I 1\1 t 1 N, 2,1 . R d . 
k ' b ' 'd ' ' 19-0 ,',' k' ~ <'1 l' e a owa l :r W a Oln-
'lm. ogate dOSWlil czcnw klas.' ,.) w pOl,O" namu:: ro lell: 11 " ' .:, - " - p . ł b' k d· 

sikie.j. Z powiatu radom.;;zczańsk e- w dni u 22 lutegQ. \ 

KIN A: 
robotniczej zdobyte w okre~i\! bległ~t?, sW.I~dczy, o dllZ.yl1~ 51\.l1 ma .I H., _a sobą ba,d_o po· ·Ierwszy Ż O e łygo n'lowy 
realizacji planu 3-1etniego, jak w~roscle 1!10zl!WOSC! pl:odukcYJ ważne osiągnięcia, Dokonano nie 
również stale wzrastające poh:e nel fabryb,~Plan ten zWlększoD;Y tylko szereg drobniejszych uspu powstanie przy "MetalurO'ii'Q Kino "Wolność" wyświetla 

film pt, ,Niecierpliwość serca". by naszego życia gospodarc\'r :o~ta} o 17),4 proc., . gwaran':::F~ wnieJ) ,yarunkujących lepszą ja- e 
go. Na sumę doświadczeń z po- zas Jego wykonallla, będ~,~ kość produl'cji. ale dokonano wie Żłobki przyfabryczne stano- Inicjatywa uruchomienia żł~ 

bka tygodniowego wypły! ęła od 
samych kob iet. Duże . zasługi 
dl fI przyspieszenia realizacji 
lego projektu położyły ob, ob. 
Maria Pawlak z działu. gospo. 
darc:z.ego, Halina Kisiołek z biu 
ra centralnego. Alicja Ząbek 
również z biW'a, Józefa Trosz­
czyńska, Stanisława Borownik, 
Kazimiera. Rudzka, prac:ownica 
liniarLi i wiele innych, Jesteś­
my przekonani. że zamierzenia 
ich zostaną w całej pełni zreali-

Adres Redakcji ~ Administracji 
.. Głosu Radomszczańskiego" 

RadolQsko, ul. Reymonta Nr 39 

przednich lat złoż'do się wvko- wsp~łza vod~l~two, kt():,~ lU:: lu ttlepszell. umożliwiających zwię wią ogromną pomoc dla kobiety 
, l ' 'd k ' ' l \",·kratce obejmIe wszystkich be::. kszenie zdolności produkcY,ine]' za'l pracu.j~~cc~, Jest to fakt noj-

nywal1Je p a,no\,\' pro 1\ ·cY.lnyc l, WY. I' atku pracownik6w zatrud- .1 I .1 

l h I l -kładu, I zupełniej ocz, ywisty, :Mimo to 
w poszczego nyc etapac \ p ;mn nioni,Tch bezpośredl'lio przy pro.. -

Admirrlatracja - tel. Nr 12, 
czynna codziemtie od godz. 9 do 16, 

1 P, l' , t ", k I I J'ędnak w plerwszv111 oKreSIe 
~) l t ' K' t h ta' ci k " lsa lsmy o vm JU'" Ja za o ' ' . , ,,-_. - e mego. a::c y z yc e < pow lt cJI. .- " " : -, ! tl'udno zwalczyc było brak za-
wykonany był z poważną nad- Przy wykonywaniu planu na ga tuteJszeJ fabrykI wykonała I ufania lwbiet do żłobka, Pierw 

we \~'łaSny111 ::akresie 2 zupełnie l sze miesiące istnie~ja żlob:j{ów 
now~ maszyny d~ pL'o,dukcji lal'l I wyl\a~ały ~ednak,. ze stanow i ą 
cucho\\'. Obecl1le zas postano- one ,me tylko og'lonmą pomoc Walka z analfabetyzmem musi być wygrana 

, , , , . dla kobiet p1'3CU]'ących ale 
WlOno uSpraWl1lC orgamz<lCl" I , " ," Zadanie naczelne akcji walki z analfabelyzmem określa llaslJ 

"ani jeden człowiek niepiśmienny Jla terenie całego kraju" , Aby hasło 
to zrealizować potrzebna jest współpraca wszystkich obywl'lteli 
współpmcujących w akcji zwalcza uia analfabetyzmu. 

Wydawało by się, że sprawy te są dość jasne. zaś szczególnie 
po historycznej lIchwale Sejmu Ustawodawt:zego o likwidacji analfa 
betyzmu 1111 obsz<'Il'ze calego państwa według opracowailego plamt 
właściwie ujmowane są przez cZy~ll.liki powołlUlC do tej akcji. Nie­
stety, możemy stwierdzić, że VII tym względzie istnieje jeszcr,f' 
wiele niezrozumienia sytuacji i lli edoklac1nego lub wręcz złego wy­
wiązywania się z obowiązków, Stwarza to przeszkody w dobr {m 
rozwią.zaniu całoścj zagadnienia. Przykłady tego mamy w naszym 
wojewód2ltwie, 

I 
źe wszystko zost:ll1ie zrobione, 
aby koniec pierwszego etapu nau­
czania dał przewidziane w p1anie 
wyniki, Znaczy, że wszysey objęci 
planem analfabeci muszą się zua­
leźć na kursach nauczania, zaś u­
czący się - muszą kursy zak06,­
czyć. 

Organizacje społeczne wzmoże­

niem aktywnOŚCi na odeil1ku walki 
z analfabetyzmem, będą mogły 
nadl'Obić utracone do tej pory 
możliwośei i wyró,nlać niedociąg­
nięcia i braki. Walka howiem z 
analfabetyzmem w województwie 
Łódzkim musi być wygrana! 

, " ,. r : stwarzają Jak najlepsze waX'Ull-
pracy:~ ~slągl11e SIę to prze: z,a l ki dla rozwoju dzieci, Obec,nie, 
tl'LldnJ()l1Jc nowych pracowm- I zaufanie jakim darzą koblety 
ków, pr:::~z pr::.esunięcie doświad ! działalność żłobków przyfabry­
cwnych fachO\vców na bardziej! cznych ogromnie wz~o~ło, Vir:f-

d . d ' l ' 1 ' 'r"zel'" t Q'O Jest choclazby d"'ze o powie ::'Ia l1e stanowIs.za. I~'··' ,b , • 'l 
1l1le kobiet zatrudl1lonych w "Me 

Zwrócić naleiy jeszcze UW;j-! talul'gii" do UrllchOlllicnia , na 
gę na inn)7 moment! otóż pro-I terenie tutejszego zakładu złob 
dukcja fabryki Metalowej Nr I ka tygodniowe~o, ,W d,ni, \~:olne 
4 ' , , I od pracy w medzJele l SWleta, 

2' nasta Vlona Jest pr:::eclc ws;:y~ d' 'b d b l'er' alI' S";o}'e , ' ,. , ro Zl(;e ę ą za ,,, , ' 
~bm na , zaspoko]eme ~:lększa- pociechy do domu, Rów1lież 
Hcego SIę coraz bardZie] =7 apo- w ciągu całego tygodnia od. 
trzebowania wsi na niektóre 1r-l wiedzać ~ożna ,będzie dzieci 

(J, Sak,) iykuły przemysłowe, ' przebywaJące w złobku, 

Uprawa roślin przemysłowych w powieCie radoOlszczańskim 

za a c l szersze kregl 

zowane, 

Kobiety z "Metalurgii" będą 
już wkrótce. miały żłobek ty­
godniowy, Będzie to pierwszy 
tego rodzaju żłobek na terenie 
naszego powiatu, 

Kursy dokształcające 
dla murarzy 

W tych dniach w Radomsku. 

Ocena wyników działalnOści Spo l społecznych rad narodowycb. ani 
Iecznych Konritetów do Walki z I organizac.ie ma60we powolane ~G 
Ana1fabetyzmem wskazuje, że nie "Talki z anĘ\Habetyzmem, nie 6ta­
wszędzie jeszcze praca tych msty )Jęły T"H takim poziomie jakiego 
tucji jest na wysokim poziomie. można było od nich oczekiwać, 
Tam, gd?-.ie lwmisje Us.prfl\lll,nił-y Jeżeli chodzi o organizacje ma­
swą działalność, gdzie inspektorzy sowe. to szczególnie słabą, akty'w­
do walki Z. analfabetyzmem z od- nością odznaozały się takie' jak: 
daniem podeszli do sprawy, rezul Liga Kobiet, Związek Młodz:eży 
taty były dobre. Do takich powi:1 Polskiej i samopomoc Chłopska, 
tów za.llc.zyć można: skierniewic: ,J est to godne zastanoV'ienia. ponie 
ki, sieradzki. wieluński, radom · waż od tych właśnie organizacji 

otwarty zostal kurs dokształcają­
cy dla murarzy zatrudnionych w 
Panst wowym Przedsiębiorstwie 

Budowlany"1.n Nr 9, Kurs ten 
trwać będzie 2 mjesiące. Wy­
kł~dy odbywać się będą w szko 
Je podstawowej TPD Nr. 9_ 
przy ul. Bugaj Nr. 3. Akcja szczański i łódzki, Puwiaty te przo można wymagać, aby w toczącej Nieodzownym warunkiem WY~l \"V roku 19,~9 plantacje cłu .. i€lu l plantacji, Wysiłek włożony w to 

dują od początku i poważnie pr7.p f,ię akcji odegrały poważną rolę, korzystanea wszyst,kich możliwo- obejmowaly 41.5 ha, zaś w roku przedsięwz:'ęcie opŁaca się całkowi 
kroczyły uakreślone plany, Inne Postawa wymjel1ion~'ch Ol'gani. śc: gospodarc2;ych jest planowan 'e., 1935 chmiel p-lantvwany będz"e na c.ie, bOWiem okres wegetacyjny szkoleniowa dla mUl'ar2Jy lUno." 
p<>wiaty mają przed sobą jeszc3~ zacji społecznych była powodem, W I', 1950 planowaniem objętf< zo- 100 ha. Uprawą tE'j bardzo waż- chmielu waha się od 25 do 35 lat, żliwi im zd6bycie awansu sp<) 
wiele do zrobienia, że caly ciężar pr'acv !'poczywał w stało rówl:':rż w poważnym stop- tlej ella naszego przpmyslu ferm en Znaczy to, że IV okresie tym, prócz łec~negó. 

Ja.ko przykład może posluż;.,'c; wielu powiaiac11 jedYllie na Pr.ezy niu roJni.ctwo, Dla .qwOfz(:'nia do- iatyjnc'go ro~Jiny, zajmują ,;~ IV corocznej pracy, polegającej na 
procent wykonania planu w naRts;' tliaeh komisji społecznych i ad stateczn:, cb re' €'l'W . jl.:apasów su' powiecie lac1omszczańskm, Paó - oC0'szczeniu plantacj'o żdclr.ych lJ1 Kurs' obejmie pr~mi(')ty te-
pujących ośr6c1l~ach: miasto "Pablr'l ' rninisiracji szkolnej. \ Tysuwlme fowC'a komecznego cha niektorych ~t\:'()\Ye Go;;poc1al'stwa Rolne, Spót westycji me czyni s:ę,' chniczne i ogólnokształcące, Z 
nice uruchomiło 60 procent zapla przez niektóre organizacje jJrzyczy ,~tęzi n~szego przemysłu, pl.mowa d~lel,nle Samopom~c:y ChJop&k lej. Dodać jeszcze tutaj t.rzeba, że roz )oczeciem sezonu budowlane 
llowanych kursów. 11a których u·- ny jak brak 10kRlll, lF~mp czy okl.l mem objęte zostały przede 'szyst szkoly 1'011. cze oraz chlopt mało rDwnicż bardzo poważn' e zwiekszo l. " 
czy sie zaledwie GO procent prze- larów, cz." 'też innf' trudl o~ci kim up1'a",v roślin przemysło- i średniorolni. Podl<reś1.ć tutaj na . - ,'go wyl{!ady obejmUjące zaga-

, , b' a' . ,: , , " Ile zostały \\' naszym powlec!e upra I ' , widzianej liczby słuchaczy, Miasio obiektywne, nie m,)gą yc 11\';< za w"ch, poza tym pewLa częsc ro- lezy, ze uprawa chm:elu wymaga , " d' h' 1,' h dl11ema zawooowe przeprowa-
'r ",' d' l~ l' c 'e l dl a ,.' . h d b ~ d' '11" k ~ , W\' lubmo\\' slo klC l wszv;;t!\"'c . PlOtrkow urucl1onmo Je yrue '· 1 J'I 'la wy ,urna zem ma ego II .! slln, paeznaczonyc o cz.po~re \\ począ ,OW) m o r~s,e wacZ?e- ,',,' _', T , ;' I dzone bedą na poszczegolnych bu 

procent kursów i naucza tylko 6\1 lu Ligi Kobiet czy innych organi- 11 e~o użytku. go nakladll pracy l funduszowo 10::;1.n pa,,,te,\Dych, dzlęk . czemu . " 
procent. .słuchaczy, Powiat łaski zaeji spole znych w tej tak bardzo Poast'awe planowania stanowi Wszyscy ci. którzy zam erzają roz- bardzo poważr.ie wzmocniona zo- dowlach, co poz,woh na Jedno-
zrealiwwał plan kursów w 76 pro poWażnej sprawie, coraz bardzi~j rozwijająca s:ę kon począć uprawę chmielu otrzymują staje baza zaopatrzeniowa dla ho- czesne połączenie teorii z za-
centach, zaś powiat łęcz;vcki w 77 Zakoń,czenie 'piel'lv~~go et.apu traktada, ~tóra realizowana jest kredyty, konieczne na założer.ie dowli zwierzęcej, jęciami praktycznymi. W czasie 
'procentach, nauczallla ma nasiąplc Zgodlłle z 'd I t em grup plantato , z~ poste n c v;' , <, - tn'lania kursu uc~estrdcy be-

Aczkolwiek w ska.li ogóluowo, planem w mareu, Toteż czas dZle- row: hoctowcow. Dla wlaśc 'Yvego p d~" ,-. . .. . 
jewódzkiej o~iągnięte zostały dość lący nas 'A'szys,tkich od tego ter- rozwoju iej kor_traktacj~ szeroko or~ n' .. o n. a dą otrzymywah pOSIłkI, co umo • 
dobre l'ezultaty, mianowicie zOl'ga mil111 m~i, być dobrze zt~żytk,olVa stosowana jest współpraca z pro- Ja' k. ., k żliwi im poświęcanie większej 
nizowano 94 procent zaplanowć; - Jly. mus] SIę 011 odZllaczac zWlelQ- ducentami Pal1~two\Vej Adminl· Z y "'7 l C r o'-w y " , kł d - ' 

, l_ t' 'II ' , t\'CJ'l ' " ' ' IlOSCI czasu na wy a' 't1 l zaJe-nych kursów i objęto naUCza11lflIY) ,.ro 11101~Y1n Wy~l nem ~racy. stracji RolneJ I za.!J1teresowanych , 'J , • 

106 procent przewidzianych pla- w~Z:VS~klCh, ogU1\V_, ktol'ych obo- instytucji przemyslowych, Cła praktyczne. , 
nem analfabetów, to jednak nie \~l~,Zltlem Jest udZiał w walce z I. W związku z rozwijającą ~ię ,co W jednym. litrze mleka mamy kg, buraków, co wymesle mniej 
jest jeszcze tak dobrZe jakby z cleH:l1otą. , ' . ' raz bardz:ej kontraktacją. powlę- przeciętnie około 35 gr, tłuszczu, więcej 3,5 jednostek pokal'mo­

N we władze 
Kasy Zapomogowo-Pożyczkowe i 

w"Metalurgii#l 

tych cyfr wynikalo, Trzeba stwier ,Ml:no .brakow. ~t?r~ w te.l ~h~l kszyło się bar'dzo poważr-ie plano- 50 gr. cukru, 35 gramów biulka, wy ch i 250 gr. białka, 
dzić, źe ani aktywność komisji 11 daJą ~nę zauwazyc Jest nadZIeJa, wan.e gospodarcze \v r.a.szym po- 7 gr. soli mineralnych - reszti'l :Paszę produkcyjną obliczamy w 

lAN TADEUSZ'I W KAŻDYM POLSKIM, DOMU 
Nakładem Spółdzielni Wydawlłiczej 

KSIĄZKA I WIEDZA 
Uka~e si<; ID marcu 1950 roku wspaniale 

wydane arcydzieło literatury polskie,i 

ADAMA MICKIEWICZ,J\ 

PAlm 1.IDE'IfSZ 
UJ opracowaniu graficznym 

TAD;EUSZA GRONOWSKI'EGO .. 
406 strdn druku lU formacie 2fX33 cm • 12 dziesięcio­
barwnych plallllz 1P formacie 4SX33 cm· 290 rysunków 

barwnycb lU tekśde 

* Papier bezdrzewD!J • Drl,1k offsetolvlł • Opra\lJa cało· 
płócienna, wielobarwD" obwoluta .. 

Abp um9i)iwić jakqe.jllzer!lz1J~k1f,lgoDł ~zDleblików 
nabycie tello wpjątIml1Jego wydawnlctwa 

Spółdzielnia WJJ<llllUnic~a "I{Słątka .. Wiedza" ogłasza 
PRZEDPŁATll 

która trUJaĆ będzIe do 3J marca 1950 T. 

Cena egzemplarza wraz ~ przesyłkl\ pocztową wynosI w p~ed­
pIacie 1111 e&o,~ płatnyob Jednora7.!)"" łub 'fi trzepb ratach 
wpłacanyoh w tęrmlnaeb dowolnyth do Ilnla 31 ~are~ lS5(} f: 
Cena zł S~O,- ?!a egzemplarz ~est ceną ł.yllm dla ",!bSI;~yllen 
tóW którzy wpłaca pelną nal~i!Rośl\ dO dnia ,t.3.Jll;;O r. Cena 
dzie'ła w sprzedaży będzie znacznie wy:!:sza, Wy .. vłka 'lapll\' 
conych w przedpłacIe egzemplarzy rozpocznl~ się l ~wętnla 
19S0 T. W koleJności zgloszefl. Nalclad okaie SlO wplęcln pnr­
tiach ~ któr.veb pterws~ ~\vle przeznaczone b~dą wyląrzn e 
dla ~dbiorców w \H'2edplacle, Do CI<8.SU dostarczeni .. ,wszyst­
kich Zl\IlIÓw1PByc:b w "J'l:edlll.~el~ eg'<'.ęmpl'l"ZY ksla~ka ule 

hędzle \If spneda'1y. 
Zgloszenla na przedpłate naldy kleto_li "" Sp. Wyd, 
,Książka l wiedza." WarS:t7lwa, uJ. !!mlltD& 13, Konto ~l8ekowe 

• " P. E. o. :7r f·l~t12' 

wiecie, Jeśli chodzi o produkcję 1'0 - to woda, Krowa. aby wyprodu ten sposób, że na każde 3 litry 
ł kować litr mleka niusi wszystkie mleka przypada., 1 jednostka po-

śLnną objęte nią zosia y uprawy ,kladni.ki ,pop1'7.ednio pobrać z pa_ , l' J ," Z i l . ~ karmowa, zawierająca 135 gr, nledorycl rosJJ 11, w ę<s,.one zo- szy, Jel.eli ~ch nie znaJ'dzi.e w pa~ 
d tk ' b d - białka. Paszę produkcyjną naj le- W i k ł' K stały prze e wszys nn ar zo po SZ~.', to: ąlbo bęclzie dalej' produko zw ąz u z pr:w ą~zen.i'em a 

, ' b " k' piej J'est dawać \"1 mieszance z róż Z P' k 'ci wazn,e uprawy u.ra"a CU'l'owe- wać mleko, ale J'Uż tylko z zaJCla- sy apomog·owo· ozycz; oweJ o 
:, " 'l' ł nych pasz treściwych (nigdy w je- dd' ł Z Z M t" go, cykorl1 , Zlemnla >.ow przemys o .80"= swego ciala, w",'cieńcza)'ąc d' o zla'lt w. aw. e allo,wcow, 

h l ...v, ,J dnej) j' zawsze z do atklem paru d d t t ' 
wyeh. lnu oraz c Dl e- u, ST7.'O',J' organl-zm, przy czym stan ta '1 'k h N wprowa zono o s atu u szereg 

b l " k i.agramow () opowyc. p, na, b d 
Jeśli chodzi o upra"-ę ura,a kI' nl'e IT\o:',e trwać długo', lub też ' k zmtan oraz wy rano nowy zarzą , 

, , ' " v każde trzy litry mleka-mleszan ę h 
cukrowego, to najpowazn'e] zym _ co cię zdarza naj'cze,ściel' - , k t k 03 k h Na ZebraThlU wybCJrczym obe~nyc .., z1Ożoną z 0,5 g o rąlJ, . uc u 
odbiorcą dla naszego powiatu jest przesta]'e dawać mleko. wzg'lpdnie kbk' było 47 delegatów z,e wszystkich , .. oraz 2' g. ura OWo . 
cukrownia wi·eluńska ' dlatego też daje go bardzo mało, oddziałów "Metalurgii", Ka.sa nos! 

, t' t _. , t W pral<;iyce ;przyjęte jest, że b' P 'K planOWanie opar e Jes' na zapo rze Ze ,,'szysikich składników" któ- k d o eCflle nazwę" racoWIllicza asa 
k ' ~ hez względu na to, czy -rowa a- P' k Z" bowaniu tej cu rOWI", I-e są potrzebne krowie dla l)t'oduk ' Zapomogowo- ozyczowa w,ąz-

, " k b' je mleko, czy me, zawsze - Z d M t l r F ProdukCJa cykor I w 1'0 'u ,6- C]'l' rnleka, )'ed".'nie wody lU.amy 'l,V, b' ci' ' k~l "wo owego e a' owco\'v a-, b .1 op rocz paszy yi.{)weJ - ale Slę 'W b' D t ' 
żacym będzie całkOWIcie z ywa- g'o,s"odar,st\vie dosł'atek. o reszte, . d d t k t l' , 'l " bryki Drutu I yro ow z tu u· , 'd' . Je' ~ peW I'en o ae w 'a ue] lOSCI, , b P , t 
na w fabryce kawy, zna l U] ace.1 In tlS l' Sl'ę l roszczyć 2"ospodarz, 3 l I l D - PrzedSIę iprstwo> 'alllS wo·we t \,~ jakby dawala, itry m e ;:a, o ' 
s.ę w Klomr.icach na Nen,e na· Szczególnie ważne jest bi.ałko, datek ten jest potrzebny na 1'OZ- Wyodrębn!one NI', l. 
szego powiatu, Dotychcz.1S znacz Tłuszcz i cukier zwierzę jest w sta wój płodu, / Zm:łalny nie wpłynęły w żadnym 
na czt:ść tej produkcj: pneznac2o- nl'e \\'yi\\'OI·Z\.'C w swoim ol'ganiż- h 'l 'k stopniu na dotychczasowy sposób' 

Ł ' UT 'k ol Z danyctl tyc Wylll ca, ze 1'0-
na była dla OWlcza, \'V zw,ąz U z mJ'e ze sl'Ładnl'ków roślinnych', biał 1 udzi-elania pożyczek .i zapomóg dla 

• i d d b d ' wy wysoko-m cczne i tylko przy 
z ta zm;.an1 o pa ną al' zo powa ka nl' e J'est \ .. stanie wytworzyć, lccz l członków załogi. Nie zmi.eniony zo 

, 'V obfiiym żywieniu dają tanio m e_ 
żne koszty transportu, magazyno- J'edylll'e n10"e l)rzerobić gO z b.iał- l 'l ',tal r'ównież ~posób zdobywani,a ~ ~ ko, Krowy mało-m eczne i z e zy_ -
wanta i 11ll.e, ka roślinnego, Stąd też powstaje 'wione większość paszy zużywają funduszów przez kasę, Pracownl-

Jes'li chodzi. o upra 'le, lnu, to w k' .. l 'kr VI' tz, T - d l ' ł' lla - 'onlecznosc c awallla '0\ e • \, na utrzymanie się przy życiu, Ko_ cy w a· szym C1ągU wpacaJą, . 
powiecie naszym dzi~li się, ona l:~ paszy produkcyjnej. która ~a za rzyść z takiej hodowli jest bardzo rzecz .ka.sy po (},5 iprocent ,swOl<ch 
uprawę lnu w postaCl słomy, częsc zadanie dostarczyć jej matenal nil mała. "'----- B. B, zarobków, 
jej kontraktowana jest w postacJ wytworzenie mleka. ___ IIII __ .. --IIIII!I-... ----IiIIIIl--~--------. 
wlólma j tlż oczyszczonego, pozba W ,praktyce przy żywreniu krów 
wior.ego paździerzy, . dojnych odróżniamy paszę byto-

,Jeśli. chodzi o 'uprawę chmIelu wą, której zwierzę wymaga po 
io -twierdz;,ć trzeba, że pow'at prostu na utrzymanie swego ży­
nasz ma już za fobą bardzo po- c.:ia oraz produkcyjną na W'ltwo­
ważne osi~gnięci.a na tym OelCi~1ku, rzen:ie mleka. Na paszę bytową 
W roku ub'egłym pow:at radomsz oblicza się 0,7 jednostek p01mr­
czal1sk osiągnął w wOjewództw:e mowych oraz 50 gr, białk~ na k,aż 
łódzkim pierwsze miejsce w upra- de 100 kg, żywej wagi. ZWIerzęCIa, 
w:'e chm:elu, W zwi·ązku z tY1? Krowa zatem o wadze 500 kg, wy 
przewiduje o. ę w okrPsie planu magać będzie dZ iennie 3.6 j~dnos_ 
~ letniego znaczr: _ powię';;;z enj'e tek pokarmowych oraz 2;:>0 gr. 
obszaru zajętego pod uprawę tej bialka. 'raką dawką bytową bę~ 

'l." ..l',ie np, fi kg'. śl'edniego siana i 15 rosJJ.u:,y. Uf' 

CENNJI{ OGŁOSZĘN 
W DZIENNII{U "GŁOS RADOMSZCZAŃSKI" 

Za jednostkę obliczeniGwą dla ogłoszeń wymiarowych przy' 
jęto 1 mm przez szerokość l łamu (szpalty), W tekście i za teks­
tem - 6 lflm6w po 45 mm. 

WielkQŚć O(łoszen Za. tekstem NekrOlogi Orobne 
od l do 100 mm 70 zł 7,0 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł UO zł - zł 
od 201 do 300 mm 160)':1 160 zł - zł 
powyżej 300 mm 200 zł 200 zł - zł 

Ogłoszenia tabelarycmE.'. bilanse t ~om~mtlw~~ Q lo.n J:!:[oę. 
dr('):ł;ej~ 



Str. S . 

Co pisała prasa łódzka 7 lutego 1930 r. 
K-Ol\-lORNIK u POLI NEGRI I kryzysem. W roku 1929 sprzedano na 

W chwili gdy Pola Negri czyniła dworcach łódZkich o 330.000 biletów 
l1TZygotovania do opuszczenia BerU- mniej, niż w roku 'V28. 

ZJE SPORTIJ 

Jak po. s alo i rozwij a o si ę 
Koło Sportowe przy Centrali Tekstylnej? 
101'" Sportowe przy Centrali Tekstylnef zostało powołane do Ży­

.., eia w- lipcu 1949 roku. Kolo to weszło" 11kład Zrze.szeni& 
.Sp6Jnia" jako pionu zwi,7.kowego Z\T. Zaw. Prac. Biur. i HandL 
otrzymując numer kolejny 86. 

W ~elu zorganizt?wania Koła .został wyznaczony zarząd, który 

MARSZE JESIENNE 
W marazach jesiennych wzi~o 11-

dział 71 członków Koła, w- tym 8 ko­
tiety. Z liczby tej ukończyły marsz 
3 kobiety i 4.7 mężczyzn. 

Kącik Szachowy 
Redagują: 

K. Wróblewski i S. Furs 

na - zjawił się u niej komornik, 
który obłożył aresztem klejnoty ar­
t ystki. wartości 50 tysięcy mal·ek. 
Artystka posiada długi na sumę 65 
tysięcy dolarów. 

KRYZYS W KOLEJNIGrWIE 
"Głos Poranny" drukuje smutną. 

statystykę spadku ruchu na kolejach, 
spowodowaną wzrastającym cią.gle 

CZEGO ż4DAJ4 PRZEMYSLOWCY 
W dniu wczorajszym do premiera I 

Bartla udala się delegacja przemy­
słowców łódzkich z Biedermannem 
na czele. Delegacja wysunęła. siedem 
żądań pod adresem rządu - a. mia­
nowicie: zniżki na kolejach, obniżki 
podatku oraz zniesienia ustawy o 
żłobkach fabrycznych i innych ul, 
g:lch dla świata pracy. 

:I mieJsca przystąpIł do pracy rozsyłając między innymi do wnyst­
kich placówek Centrali Tekstyinej, ankietę mającą na celu zwerbo­
wanie członków. 

Dzięki tej akcji tymczasowego zarządu w ciągu niespełna miesiąca 
Koło liczyło 213 członków', 67 kobiet i 146 mężczyzn, zgrupowanych 
w następujących sekcjach: pilki nożnej, lekkoatletycznej gier SpOI" 
towych, pływackiej, motorowej j tenisowej. Jako sprzęt sportowy 
otrzymało Koł? na początek od Zrzeszenia 20 kompletów gimnastycz­
nych (koszulkI, spodenki. pantofle) oraz 1 piłkę sia tkowl!. 

Jako miejsce treningu dla sekcji 
piłki nożnej, gier sportowych i lek' 
koatletycznej Koło otrzymało boisko 
"Spójnia" w parku Ludowym. Sek­
cja tenisowa - korty .,Spójnia" w 
ośr()dku sportowym Helenów. Sekcje 
pływacka i motorowa z powodu bra­
ku warunków, czekały lepszej przy' 
szłości. Freltwencja mimo dosyć licz.­
nych zgłoszeń do sekcji ' gier sporto­
wych, lekkoatletycznej i piJki noż­
nej była bardzo mała. 

I drużyna męska zdobyła pierw­
sze miejsce w swojej puli, a w roz,.. 
grywkach finałowych okręgu zajęła 
pią.te miejsce, zdobywając dyplom. 

Najlepsze wyniki w grupie marszo­
biegu na 10 km spośród zawodników, 
b10rących udział IV zgrupowaniu ŁKS 
Włókniarz. uzyskali: Nowak Włady­
sław i Buczyński Józef - obaj z DZla 
łu Samochodowego. 

W jesiennych rozgrywkach tenJso· 
'wych o indywidualne mistrzostwo 
"Spójni" startowało 2 członków Ko­
ła. 

Tak został zakońcrony BeZan je­
sienny. 

Uczestniczki mistrzostw świata 'W 
.MoskwIe. Od lewej: Graszkowa.-Beł­
ska (CSR), Boolnl (WłOChy), Łangou 
(Węgry), HemSike.rk (Holandia), Ber"! 

manowa (P~-a). 

ADRIA - dla młodzieży (StalIna 1) 
"Dzieci z jednego podwórka" godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) "Pustel­
nia Parmeńska" II seria - godz. 
17, 19,21 

BAJKA (Franciszkańska 31) "Skarb" 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - "Pro­
gram aktualności krajowych i 7.8-
granicznych Nr 6" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
"śluby kawalerskie" godz. 16, 18,20 

MUZA (Pabianicka 178) - "KonIron 
tacja" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) "Czarci 
:lleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (żeromskiego 76) 
"Sumienie" godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilillskiego 187) 
"Czarodziej sadów" - godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - "Wschod­
nie zaloty" - godz. 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) "Złoty klu­
czyk" - dla młodzieży godz. 16; 
"Klęska szpiega" godz. 18, 'W 

STYLOWY (Kilińskiego 123) "Wiecz 
na Ewa" godz. 18, 20 

~WIT (Bałucki Rynek 2) "Podl"Zu' 
tek" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) "świat 
się śmieje" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) "Dzwon­
nik z Notre-Dame" g. 16, 18, 20.~)0 

WISŁA (Das7.yńskiego ]) "Rajnis" 
- godz. m.30, 18.30, 20.30. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) "Czar­
ci żleb" godz. 16.30, 18.30, 20.80 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
"CZ:lrci Żleb" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) "Ali Baba 
i 40 rozbójników" godz. 18, 20 &1--.... _ 
~J. 

ARESZTOWANIA KOMUNIST6W 
W PABIANICACH 

Na posiedzeniu Rady Kasy Cho­
rych w Pabianicach zjawiła się poli­
cja, która aresztowała wszystkie!'! 
radnych kOmJUnistycznych. 

śMIERć W TRA:MW AJU 
W tramwaju pabianickim zmarł 

nagle 19-1etni Jerzy Zawadzki. 

POTWOREK BEZ R4K I N6G 
W Towarzystwie Lekarskim demon 

strowano wczoraj potworka bez koń­
czyn dolnych i górnych, który uro' 
dził się w zupełnie normalnej i zdro­
wej rodzinie. 

PAN61'WO\VY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Z powodu próby generalnej teatr 

nieczynny. 

"ODWETY" KRUCZKOWSKIEGO 
W PAŃSTWOWY!! TEATRZE 

im. STEFANA JARACZA 
Pierwsza powojenna sztuka Leona 

Kruczkowskiego. której obie wersje 
wywołały pamiętne dysh-usje w pra­
sie i w szerokich kolach opinii pu­
blicznej, "ODWETY" - ukaże się 
dnia 8 lutego na scenie Państwowe­
go Teatru im. St. Jaracza, w ujęciu 
reżyserskim Iwo Galla. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyń.s:dego 34, tel. 123-02 

Dziś teatr nieczynny. 
Zespół na występach w Warsza­

wie. 
PA11ISTWOWY 

TEATR POWSZECH~Y 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150·36) 

Codziennie o godz. 19.15 "Rozbitki" 
- komedia ~ 4 aktach J. Blizińskie­
go. z udziałem A. Dymszy, P. Rele­
wicz'Ziembińskiej, W. Waltera, W. 

11.55 (Ł) Sygnał - chwila J .L1zy- Ziembińskiego i innych. 
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 Kasa czynna od godziny 10 do 13 
Przerwa. 13.20 lŁ) Chwila muzyki. i od 1G. - Przedstawienie zamknięte, 
1:l.25 Program dnia. 13.30 Muzyka passe-partout nieważne. 
rozrywkowa. 14.00 Kronika węgier-
~ka. 14.15 (ł~) Komunikaty. 14.20 (1.) TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Muzyka obiadowa. 14.55 Audycja "LUTNIA" 
l'CI{ dla chorych. 15.1.0 Audycja dla (ul. Piotrkowska 243) 
57.kół popoludniowych _ "Rozmowa Wtorek 7 lutego o godz. 19.15 ,Kr6 
thlopców o Hobycie w obozie w Cze- lowa przedmieścia". Udział bierze 
choslowacji". 15.30 Audycja dla świe cał~' zespół artystyczny - chór, ba-
tlic. dziecięcych. 15.50 Pogadanka let, orkiestra. . 
sportowa. 16.00 Dziennik popoludnio- Bilety do nabycia w kasie teatru 
W.I'. lfi.~O (Ł) Aktualności łódzkie. od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie­
HU5 (łJ) Audycja Ligi Kobiet. 16.30 lę kasa teatru czynna od godz. 11. 
(L) .. Ten, który pTZywraca wzrok OBJAZDOWY TEATR 
nie\\'idomym". 16.40 (Ł) Muzyka 0- DRAMATYCZNY 
peretkowa. 16.50 (Ł) "Zofia Malew- DO:\IU WOJSKA POLSKIEGO 
s!:a - slowik filaretów". 17.00 Kon- w sali teatralnej "Ognisko", ul. Mo· 
cert rozrywkowy. 17.45 Audycja SP. niuszki 4.a wystawia sztukę M. Gor-
18.00 "Z krajn i ze świata". .15 kiego pt. "Matka". Początek o godzi­
Muzyka. 18.40 "Wszechnica Radio- nie 19,15. 

Każda placówka miała zgłoszonego 
"łącznika". którego zadaniem było 
utrzynlanie ścisłej łączności z zarzą' 
dem Koła. W pierwsz3'ch chwilach 
swego istnienia Koło zostało powo­
łane przez Zrzeszenie "Spójnia" do 
wzięcia czynnego udział w l-- 'OCZy­
stościach związanych z obchodem pią 
tej rocznicy powstania PKWN. 

I Dnia 21 lipca 1949 roku członko­
wie Koła brali udział w uroczystym 

I capstrzyku. a. dnia 22 lipca 1949 r. 
,5 zawodników Koła wzięło udział w 
sztafecie. 

PIERWSZE SUKCESY 

W końcu lipca 1949 roku Koło 
wzięło czynny udział w rozgrywkacn 
o mistrzostwo okręgu - w siatkówce 
męskiej i żeńskiej, wystawiając dwie 
druzyny . męskie i jedną żeńską, któ' 
re uzyskały następujące wyniki: 

ZARZĄD 

Związku Łuczników 
zmien:ł siedzibę 

z dniem 1. 2. 1950 r. Zarząd P. Z. 
z.uczn. Okręgu Łódzkiego zmienił IWO 

i, siedzi br. Dużo było starania. o u­
zySkanie lokalu w centrum mla.'lta., 
gdyż dotychczasowy, zna.jdował si~ 

na terenie zakładów "Boruta" przy 
\II. Andrzeja Struga 30. 
Obecnie dzitki Tow. Przyjatni Polsko 
Radzieckiej, Zarząd otrzyma.! lokal 
przy ul. 17 Stycznia Nr 19. 

Godziny urzfldow:mia przedlltawiają 
się następująco: 

Sekretariat czynny od godz. 9 do 
13 za wyjątkiem niedzieli 1 świąt. 
Poza tym Zarząd Okręgu postanowił 
pełnić dyżury w godz. wieczornych. 

\\' poniedziałki w godzinach od 19 
do 20. Prezes kol. Kusiński i sekre· 
tarz kol. Mackowiak. 

Wtorek w godz. od 19 do 20. Go. 
spodarz kol. Skotarek 1 zast~pca kier 
propag. kol. ~zyszko. 

Środa w godz. od 19 do 20. Ka.pi' 
tan sportowy kol. Twardowski. 

Czwartek w godz. od 19 dl' 20. ~a-
st~pca kapitana sport. kol. Podg·lr. 
ski G. 
Piątek w godz. od 19 do 20. Skarb' 

nik kol. Elke J. i kierownik propa,­
gandy kol. Wo~nicki R-. 

Wszelkich infOrmacji, dotyczącycb 
hlcznictwa udziela Zarząd w wyżej 
wymienionych godzinach. 

II drużyna męska zajęla 2 miejsce 
- w rozgrywkach swojej puli. 
Drużyna żeńska zakwalifikowała 

~i <;- do rozgrywek finałowych w któ­
rych jednak z powodu choroby 3 za­
wodniczki nie brały udziału. 

Dnia 28 lipca 1949 roku Koło wy­
stawiło dł'użynę do trójboju lekkoat· 
letycznego. Pierwsze miejsce jUlly­
widualne zdobył zawodnik kol. Mo­
lenda, zespołowo drużyna nie została 
sklasyfikowana z powodu zdekom­
pletowania. 

PI~KNA AKCJA 

SEZON ZIMOWY 
Sezon zimowy r()zpoczął się dni:! 

15 listopada, otrzymaniem dwóch dni 
treningu na sali w Helenowie po pół­
torej godziny i rozpoczęciem trenin­
gów sekcji pływackiej, która otrzy­
mała początkowo 2 godziny lekcyjne 
tyg-odniowo, a później 3 godziny. 

Mów-1ąc o sekcji pływackiej po' 
czątkowy zapał przeraził instrukto­
ra, gdyż zdawało się, że z powodu 
tak ogromnej frekwencji woda wy_ 
stąpi z basenu, ale to był tylkp sło­
miany ogiE'ń. 

Sala podczas treningów sekcji gier 
sportowych też przedstawiała opła­
kany widok. Kilka osób graj~cych w 
siatkówkę, dysponowało salą mogą­
cą pomieścić conajmniej 10 razy ty­
le. Ten stan jednak wkrótce się zmie 
nil na lepsze. 

Dnia 14 września 1949 roku odbył 
się zorganizowany przez Koło mecz 
piłki nożnej między Dyrekcją CT 
i Biurami Branżowymi. Zebrane pie' 
niądze w kwocie zł 148.000 zostały 
przekazane na FO Warszawy. Zawo-
aom przyglądało się około 4 tys. wio TRUDNOśCI ZWALCZA SI:Ę:.~ 
dzów. Trudności byly ogromne, ale szczę-

Dnia 8 października 1949 roku od- $I.wie minęły i już w obecnej chwili 
był się drugi mecz piłki nożnej mię- 4 drużyny męskie i jedna kobieca 
dzy kierowcami Działu Samochodo- brały udział w turnieju kół sporto­
wego CT a h-ierowcami Pr7<edsiębior- wych, a dnlżyna piąta i szósta roz... 
stwa Państwowego "Hartwig" . Zebra poczęły pierwsze boje 29 stycznia. 
ne pieniądze w kwocie 16 tysięcy zł Do chwili obecnej koło otrzymało 
przekazano na FO Warszawy. zawo'l od Zrzeszenia 46 koszulek 50 sD()de­
do:n przyglądało się około 1 tys. wi- n~k, 50 par pantofli. 2 piłki, 50 sIi· 
dzow. pow z czepkami. 

Z turnieiu .szhól §;rednlch 

W koszykówce poziom dobry 
Siatkówka narazie nieco kuleje 

w sali "Ogniska" odbyły sit w nie W koszykówce mtskiej Glmn. XI-
dzjelę dalsze rozgrywki piłki ręczUl'j wygrało wYlIOkocyfrowo 11 Girnn. IX 
o mistrzostwo łódzkich szkól średnich. 86:33 (43:12). 

W siatkówce żeI1skiej Gimn. nI po Organizacja. zawod6w dobra.: mecze 
konało Gimn. IX w stosunku 2:0 oraz rozpoczyna.ją sit punktualnie. W ko. 
Gimn. VII wygrało z Gmin. II Towa szykówce zauważyliśmy żywe tempo 
rzystwa. przyjaciól Dzieci 2:0. oraz ładną grę ze strony zwycięzców'. 

W siatkówce męskiej Gimn. XI zwy tY siatkówce natomiast poziom jest 
ciężyło Gimn. n Towarzystwa Przyj", slaby, !!ądzimy jednak, że podniesie 
c!ól Dzieci również w stosunku 2:0. się podczall trwania turnieju. 

Rakoczy byia pierwsza 
ale drużynowo Polska przegrała z Czechosłowacją 
Międzypaństwowe spotkanie gim­

nastyczek CSR i Polski zakończylo 

się zwycięstwem Czechosłowacji 

554,30:538,35 pkt. Po odegraniu hym 
r:6w obu państw zawodniczki powi­
tał prezes COS - dr Truhlar, w imie 
niu zaś drużyny polskiej za miłe 
przyjęcie podziękował kierownik dru' 
żyny - Grochowski. 

W punktacji indywidualnej: 1) Ra­
koczy (P) - .95.35 pkt., 2) Srncov.l 
(CSR) - 95,20 pkt., 3) Splichalova 
(CSR) - 93,90 pkt., 5) Reindl (P) 

rzanka (P), 14) Skirlińska, 15) Ka­
nikowska. 

01.01 
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Do."a 28 stycznia br. odbyło 
siEl doroczne Walne Z&o­

branie Klubu Szachowego Stow.~ 
"Ognisko". Po udzieleniu absoluto­
rium ustępującemu Zarządowi, ukon­
stytuował się nowy Zarząd w skla~ 
dzie: prezes - Piechota Jan, v.-pre­
zes inż. Krzyżanowski Jerzy, lekr~ 
tarz - Furs Stefan, skarbnik l gospo­
darz - Katajew Piotr, ref. zawodów 
- \'\'róblewski Konstanty, bibliote­
karz - Pchliń~kl Stefan. PrazM Pi&<l 
chota podziękował w imieniu wszyst­
kich członków Klubu dr. RodziewiczQ 
wi, za ofiarną pracę w ubiegłym ro­
ku na stanowisku Prezesa, oraz przed 
stawił projekt Zarządu, dotyczący. 
programu prac w roku bieżącym. Wo 
bec faktu, że Kluby "Ognis~" nIa 
mogą występować jako samodzielna 
organizacje sportowe, praca w Sek" 
cji zmieni charakter z wyczynowego 
na szkoleniowy. 

Dnia 18 grudnia 1949 r. rozpocz~ 
się finałowy turnieJ o mistrz. Klubu 
Szachowego "Ogniska" na rok 1950. 
Z przeprowadzonych uprzednio elimi­
nacji do finału zakwalifikowali siąl 
Witkowski, Kłodnicki, Karnkowski. l 
Niezgoda. Po . przeszło miesięcznych 
zmaganiach mistrz:ostwo "Ogniska'" 
zdobył K. Wróblewski osiągając g 
punktów (z 11 możliwych). Należy 
podkreślić jego spokojną I ambitną 
grę, która umożliwiła mu osiągnięcia 
tego bardzo dobrego wyniku (ukoń­
czył turniej bez przegranej). 

Drugie miejsce zajął inż. Damansld 
- 8 pkL Nareszcie nasz czołowy sza. 
chista zdobył oficjalnie I kategori'lr 
która mu się już dawno słusznie na­
lezała. Przechodzi 011 jednak ohecnie 
pewien spadek formy i partie jego 
nie były rozgrywana na tym pozio­
mie, co na mistrzostwach drużynowych 
Polski w Szczecinie. Trzecie miejsce 

~!~~;~j~~ot~~g~';nikl z O~~~~~J:: 
spowodowała utratę drugiego miejscl. 
Trzeba stwierdzić, źe Piechota tur­
niej ten traktował raczej jako tr&­
ning przed czekającymi go mistrzo­
stwami m. Łodzi I zbytnio się ni. 
przemęczał. Dalsze miejsca zajęli 'W 
kolejności: 4-5) Witkowski i Kłodnie 
ki-6 pkt, 6---7) Kaczmarek i Furs-
5,5 pkt., 8) Uzarski--5 pkt. (ostatnia 
trzy partie oddał walkowerem), 9-10) 
Leszczyński i Chmiel-4 pkt., 11) Kam 
kowskl - 3 pkt., 12) Niezgoda - 2,5 
pkt. 

Turniej ten nie Itał na specjalnie 
wysokim poziomie, ponieważ uczest­
nicy popełniali niejednokrotnie rażą­
ce błędy. Uroczyste zakończenie tUf­
ni~ju 1 rozdanie nagród odbędzie sią 
dma 9 bm. o godz. 19 w Sali Komin­
kowej "Ogniska". 
Jednocześnie tego samego wleczoI11 

w· .Sali. Kom!nko,wej "Ogniska" odbę­
dZle Się . Wleczor dyskusyjny na te­
ma,t: "Mistrzostwa Szachowe Swiata 
Pan w. Moskwie". Turniej omówi u­
czestniczka Mistrzostw dr R. Herma­
nowa, a pokaz partU przeprowadzi 
mistrz K. Makarczyk. 

Ze sportu łYŻWiarskiego 

wa" J..-urs I - wykład z cyklu: "Roz- PAŃSTWOWY 
wój społeczeństwa ludzkiego". 19.00 TEATR LALEK "ARLEKIN" L· · k · d· k· 
"o wyprawach polarnych". 19.15 "W yzwlar I ra zlec Je rytmie tanecznym". 20.00 Dziennik (Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

W ramach Fe'stiwalu Sztuki Ra· 

wewn. .111 
DztaI ekOll-sca;, 211-11 
Dm" lab1TCZD7 JII-U 
Dział ro1D7 Sł-II 

"ieczorny. 20.40 Muzyka rozrywko- nie maJ"ą sobie równych na świecie 
"'a. 21.00 Koncert symfoniczny. 21.40 dzieckiej o godz. 17.15 - "Złota ryb-
I-\" przerwie _ "Wszechnica Radio- lm" - sztuka z repertuaru S. Obraz- MOSKWA (obsł. wł.) Cztery 

cowa. " ś . h wa" - wykład z cyklu: "Chemia sto sposród pięciu rekordów Wlato,ryc 
sowana". 21.55 D. c. koncertu symfo- Kasa czynna od godz. 10 rano. w jeździe szybkiej, rejestrowanych 
nieznego. 22.30 "Zwyrtalowa baców- PAŃSTWOWY TEATR LALEK przez .Międzynarodowy Związek Łyż-
ka pod wesołym wierchem". 22.50 PINOKIO" wiarski, należy do zawodniczek ra-
Muzyka rozrywkowa. 23.00 Ostatnie (Lódź, Na~rot 27, tel. 135-74) dzieckich. Holszczewnikowa jest re-
wiadomości. 23.10 Program na jutro. Wtorek 7 lutego godz. 9.30 wido' kordzistką w dwóch konkurencjach: 
~3.1;; ~ruzyka taneczna. 24.00 Zakoń- wisko dla szkół pt. ,.Historia cała w klasycznym wieloboju - 219,890 
czenie audycji i Hymn. lo niebieskich migdałach". I pkt. oraz w biegu na 3000 m -

5:29,1. Lepsze wyniki od oficjalnych 
rekordów światowych uzyskała rów' 
nież Karelina. Jej czas na 1500 m -
2:36.8 i na 5000 m - 9:16,4 znacz­
nie przewyższają najlepsze rezultaty, 
1:zyskiwane dotyehczas w tej konku-
rencji nf\. świecie. I 

Wyniki Karcliny zostały przedło­
żone lSU do zatwierdzenia. . 

.ewa. • 
lIedakGJa JlCICU 1'lS41 

Kelpef •• L 
ł.6dł, 1'Io.Iw1nka 10. taL JJIl-12 
AdmtD&lOrlCja 211-42 
Dd.ał DSl-.e6: U4!. PIotrkow-

.k. N, teJ.. Ul-n l llł-7S 

Andersen 
mistrzem Europy 

W Helsinkach zakończyły się mi· 
strzostwa Europy w jeździe szybkiej 
na lodzie. Tytuł mistrza Europy zdo 
był .Andersen - 199,313 pkt. 

BIeg na 10.000 m wygrał Liaklew 
(Norwegia) - 17:55,5 przed Ander­

, senem - 17:56,8 . 

".,. .. ". BSW .. I'rua" I Aćłr. Bedo: 1.6dl" Płoll'kowlka II, 
m-de piętro. 

Dndr. ZakL Graf. RB,., .. Prua" 
r.ó4t, 1Il. Zwl:rkl 17, kL ZOI-łZ. 
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Na dachu leżała ogromna kami.enna figura, przedstawiająca 
bóstwo z twarzą kobiety i ciałem zwierzęcia. Ciężkie kamienne po­
wieki bogini były nisko opuszczone nad niewidomymi, wypukłymi 
oczami, w jednym ręku trzymała kamiennego węża, w drugiej mar­
twą głowę i pęk sznurów. Była to Kali - małżonka groźnego Szi­
wy, KaU-Burząca czyli tysiącoręka Durgi, bogini :z; twarzą kobiety 
i tułowiem świ ętej krowy. 

Hałas zbliżał się. N a polanę walił wielki tlum. W gęstwinie 
lasu zaczęły przebłyskiwać mętne ognie palących się pochodni. 

Gdzie się skryć? Między tułowiem bogini, a kamieniem na któ­
rym opierały się jej zgięte ręce, była duża szczc"na. Lela wdrapała 
się na dach świątyni i przez szczelinę wczołgała się w wydrązone 
ciało bogini. 

Dymiąc pochodniami i dzwoniąc bronią, tlum przechodził obok 
budynku; Lela słysz~ła gwar pomieszan:ych głosów. Potem wszystko 
ucichło. . 

Dzieweczka otuliła się sz.czelniej chustką i wsunęła głębiej. 
Do północy. było jeszcze daleko. Lela oczekiwała czegoś, sama nie 

wiedząc czego, potem usnęła. Po długim śnie obudził ją chłód i szmer 
ostrożnych kroków na dachu świątyni. Ktoś rozmawiał cicho nad 
samą jej głową· 

- Samo zwierzę wpada nam w ręce. Transport armat znaj­
duje się niedaleko od przeprawy ... W taborach jest przy nich Czan­
dra-Sing. Przysyła on już drugi raz v.iadomości przez różnych 
chłopców. 

"Czandra-Sing?" - Lela słuchala uważniej . . 
- Wszyscy rajoci zebrali się - ciągnął ten sam glos - Da 

wyznaczone miejsce poszło teraz czterystu ludzi. Wszyscy mają broń. 
Czy twoi Alligurczycy zdążą przyjść z twierdzy na pomoc. Lall­
Singu? 

- Zdążą - odpowiedział młody, wesoły głos. - Ja, co praw­
da, nie potrzebuję się śpieszyć, z Delbi do Rallpuru jechałem na 
moim Robinsonie tylko siedem godzin. Znaczy to, że moi sipaje zja­
wią się tu za pół doby. Wiesz, bez broni i amunicji potrafili biec na 
równi z koniem pułkownika. Czyś zapomniał już o tym, naczelniku? 

- Pamiętam wszystko - odpowiedział pierwszy głos. - Słu­
chaj, Lall-Singu, ty rozmieścisz ludzi po domach Ranpuru. Czandra­
Sin g sam poprowadzi transport do przeprawy. 

- A ty zostaniesz tu? 
- Tak, do rana. z dachu wida6 doskonale całą drogę. 
Lela usłyszała, jak ktoś ostrożnie czołga się do niej, w głąb 

pustego ·w:u.ętrza posągu bogini. 
Zamarła. Usiłowała podciągnąć sie na rekach jeszcze głębiej, 

ale zabrakło ju~ miejsca. W ciszy słyszała wyraźnie czyjś bliski 
oddech. . 

C~owi~k pied~jał tuż .obok niej, dotykając jej prawie. 
~Ie~aJ.omy mIlczał. Klm był: wrogiem czy przyjacielem? 
S:e~z~eh tak. długo, ~ugo. Lela bała się oddych!ić, bała się po-

ruszyc sC.Ierplynl~ ll:0gamI. Przez szczelinę zobaczy'ła, że niebo po­
szarzał,o l słabe sImatło rozlało się nad lasem. 

I teraz, w tej przedświtowej ciszy lasu Lela rozróżniła wy-
raźnie jakieś nowe szmel·y. . 

. W pewnej ~dle?łości .od świątyni rozległ się wściekły ryk, przy­
CIszony skok wwllnego CIelska - cisza - i znowu skok. .. 

Lękliwie zapiszczał ptak. W lesie wszystko zamarło. To przed 
wschodem słońca tygrys szedł do wodopoju. . 

Z~ów roz~egł ~ię ryk; pot.em gdzieś z boku słychać było j~szcze 
skok l nastąpIła CIsza. Tygrys oddalał się. 

Lela siedziała cichutko, bojąc się poruszyć. 
- Tygrys idzie do wodopoju - wyszeptała bezwiednie. 
I natychmiast odpowiedział jej głos siedzącego człowieka: 

,- Myśliwy czeka w zaroślach. 
- I';:to tu jest? 
- Myśliwy. 

- Czy ten sam, do którcJo wysłał TIllli ·: Cz:mdra· Sin:, '; 
- Pewno ten sam. Eto jesteś? Chłopie:: czy kobieta? - spy.-

tal głos, t.rochę zdzi\\iony. 
- Gdy' słońce wzejdzie - zobaczysz. 

D-1-13165 d. c. n. 




